H 


zym łącznym posiedzeniu : Ra- 
Związku i Rady Narodowo- 
i dokonano wyboru prokira- 
bra Z.S.R.R. w osobie do- 

jjchczasowego prokuratora Wy 
TER i przyjęto skład rzą 


ołotowa. 

Sita był przez cały: Czas 9- 
| rowski, śrzowodoiidacy 
łotralnego komitetu wykona- 
czego Ukrainy, uzasadniając 
onieczność "wyboru Wyszyń”|. 
iego na stanowisko prokura- 
bra, podkreślił, że Wyszyński 
azał swoje zalety podczas 
statnich procesów politycz- 
iżę prokurator musi być 

dfi wzglę- 


+ 


J naczej 


Potęgi koza śłos Moło- 
, który oświadczył m. in., że 
ad sowiecki nie udzielał do-| 
należytej uwagi spra- 


e. konsulatów państw obcych. 


en 


zimy podobizne gen. 
ay at A ea który w 
siatnich ars kz w 
ludu na dłuższy urlop - 
lama Koca, objął komendę na- 
Związku  Legionistów 
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LID 


„BARCELONA. "Komunikat o- 


SRO R, przedstawiony | 


a komunistów, : 


=. 


= 


r 


Piotrków — Tomaszów D Radomsko piątek dnia 21 stycznia 1938 r. 


: 


W sprawie stosunków japoń- 
sko - sowieckich Mołotow zar. 


PIOTRKOWSKI 


m wa e = -- 


O EIEEE IRA 
' po Redakcji i Adm. Piotrków Ua: Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. 


Premierem został Mołotow 


MOSKWA. — Na wczoraj, 


znaczył, że rząd nie „dopuści do|; 


lekceważenia praw i interesów 
BE re siino japoń 
5 4 


"Po sz kannit Moto- 
tow przedstawił listę człon- 
ków nowego rządi. Dając in- 
strukcje nowym komisarzom, 
Mołotow polecił im wszystkim, 
by „zwracali się zawsze w trud 
nych i zawiłych sprawach do 
centralnego komitetu partii, a 

przede wszystkim do Stalina, co i 


Mołotow — przewodniczący Rady 


| 


konstytucji", Komisarzy Ludowych Z. S. R. R., Czu 
s bar — pierwszy zastępca przewodni: 

Przewodniczący Andrejew | czącego, Mikojan — drugi zastępca 
wysunął kandydaturę Mołoto- | przewodniczącego, Kosior — trzeci 


wa na stanowisko przewodniczą 
cego Rady ' 
wych, która to kandydatura zo 
stała jednomyślnie przyjęta, po 


Komisarzy Ludo- 


czym  odbyło' się. jawne głoso- 


przedstawia „się następująco: 


wanie na poszczególnych komi 
sarzy. Oczywiście wynik głoso- 
wania był jednomyślny. Obie iz 
by głosowały łącznie przez pod 
noszenie rąk. 


- Skład : nowego rządu Z, S$. R. R. 


"PARYŻ. No ONE m; 
Hi nad oj stanąć - Po 
Izbą: Deputowanych w piątek. 


W. kuluarach parlamentarnych 


iw kołach dziennikarskich: pa 
nuje. jednomyślne „przekonanie, 
Że R a znaczną 


dosięgnąć 350 głosów przeciw- 


Wszystkie te obliczenia opi 
rają się na przesłankach, 
za wotum zaufania dla tadi 
poza radykałami į socjalistami 
głosować będzie „prawdopodob- 
nie kilka grup centrowych, pra 


'|wica zaś powstrzyma się od gło 
A | sowania. 


Głównym p em 
zainteresowań jest stanowisko 
premier: © Chau- 
temps bowiem nie czynił tajem 
nicy ze swoich intencyj -przy 
tworzeniu rządu. l 
Już rezolucją klubu radyka- 
łów, „wypowiadająca się za two 
rżeniem rządu przez au- 
temps, chóciaż domagała się, a 
żeby program rządu nie wniósł 
żadnego rozdźwięku «pomiędzy 
grupami Frontu Ludowego i a 
żeby rząd ten uzyskał poparcie 
socjalistów, pomijała zupełnym 


rząd, użysk > 
|wi hetia ‘głosów, która może. 


Premier Kamil Chautemps. | 


milczeniem Komimistów. 


' Komuniści w odpowiedzi swej 
stwierdzili, że rektowańi są ja- 
ko ubodzy krewni, których nie 
pokazuje się w towarzystwie, 

-Prem Chautemps ażył za- 


ltem do tego, ażeby nowy rząd 


nie był uzależniony od głosów 
komunistycznych i to mu się u- 
dało całkowicie, 

Gdyby socjaliści wchodzili do 


czasie przejazdu przez Walen- 


- liejalny Ministerstwa Obrony |cję bómba rzucona z samolotu 
Narodowej donosi, - że wojska da 
$enerała Franco przypuściły na 1 rzystów ł uszkodziła go po 


itoncie teruelskim dwukrotny 
ilak, który został odparty. 
Wojska rządowe odzyskały 
Wagórze 1205. Po południu ro- 
igrala się bitwa powietrzna, w 
której zarówno powstańcy, jak 
rządowcy stracili po dwa sa- 
moloty, ` 
Samoloty powstańcze Ďom- 
bardowały Walencję. Zabitych 
jesto 6 osób, rannych 22. 
eputowanych angielskich, 
podróżujących po Hiszpanii, 


„ 


j ijalnia Mleka 


potkata niemiła przygoda. W 


ważnie, 


Dzięki przytomności ' 
szofera nie doszło do większej 
katastrofy, a wszyscy pasażero 
wie samochodu ocaleli.. 

Wczoraj wkrótce po południu 
6 nieprzyjacielskich samolotów, 
pochodzących z Palmy. na Ma- 
jorcę zrzuciło na centrum Bar 
celony TARGA ilość , ciężkich 
bomb. 

Dokładna koka zabitych jest 
dotychczas nieznana, wynósi ò- 


„LURÓWIE 


gad 


| 


umysłu 


 Bomkordowanie Onlencji i Barcelony 


Od ciężkich bomb padło przeszło 100 osób 


na jednak przeszło 100 osób. 
Prócz tego wyrządziły bomby 


buchta tuż obok samochodu | znaczne straty materialne, 


Chociaż baterie przeciwlotni 
cze utrzymywały bez przerwy 
ogień, a rządowe eskadry my- 
śliwskie wszczęły natychmiast 
pościg lotnikom  nieprzyjaciel- 
skim udało się jednak wycofać 
bez poniesienia strat. 

Mniej więcej w tym samym 
czasie oraz o godz. 5 po. pol. 
dokonali lotnicy powstańczy na 
lotów na Walencję. Zrzucone 
bomby spowodowały znaczne 
szkody materialne, liczba nato 
nozst rzrnych i zabitych. jest 
nieynaczns 


NA NL 


sarz: przemysłu « spożywczego, Szestą- 


zastępca przewodniczącego  (dotych- 
czas było tylko dwóch zastępców), 
Wozniesienskij przewodniczący 
Państwowej -Komisji Planowania (Gos 
płan), Litwinow — komisarz spraw za 
granicznych, Jeżow — komisarz spraw 
ięnajy tea f Woroszyłow — komi- 
sarz obrony, Piotr Smirnow — komi- 
sarz marynarki opa Łazarz Kaga 
nowicz — komisarz ciężkiego ze- 
myslu, Bruskin — komisarz przemysłu 
mechanicznego, Michał Kaganowicz 
— komisarz przemysłu obronr ‘go 
(wojennego), Abram Giliński — komi 


| 


Cena 10 groszy. Rok XXIV 


Instrukcje ma wydawać Stalin 


jest zgodne z literą i duchem 


kow — komisarz przemysłu lekkiego, 
Ryzow. — komisarz przemysłu leśne" 
go, Bakulin — komisarz kolej, Pacho- 
mow — komisarz transportu wodne- ` 
go, Berman —- komisarz łączności, - 
Eiche — komisarz rolnictwa, Jurkim - 
komisarz domen państwowych 
(sowchozów), Popow — komisarz do” ` 
staw państwowych, Zwiercow — ko- 
misarz iinansów, Michał Smirnow — 
komisarz handlu, -Ozwialew —- komi- 
sarz handlu zagranicznego, Ryczkow 
— komisarz sprawiedliwości, Bołdy” 
rew — komisarz zdrowia publicznego, 
Gryczmanow — prezes . Banku 
stwa, Kałtanow . p--vwodniczący 
komitetu do spraw szkolnictwa wyż- 
szego, Nazarow: — gin ar" 
komitefu do spraw: sztuki przy Ras 
Komisarzy Ludowych, 


nowego rządu; to powstrzyma- 


i | nie się od głosu, albo głosowa: 


nie przeciwko rządowi przez ko 


| |munistów musiałoby wywołać 


nowy kryzys gabinetu. Dzisiaj 
zaś, gdy socjaliści do rządu nie 


| wchodzą, mogą oni udzielić rzą 


dowi poparcia. swoimi. głosami 


Rola komunistów. francuskich skończona 


-Nie -decydują oni o losie gabinetu 


bez. oglądania się na Komuni- 
stów. 

Komuniści zostali zatem ze- 
pchnięci do roli czynnika, któ- 
ry formalnie należąc do Frontu 
Ludowego nie decyduje jednak 
na równi z innymi grupami o lo 
sie gabinetu. 


dia króla Faruk 

Z okazji mających się odbyć 
w dniu dzisiejszym w Kairze za 
ślubin króla Egiptu Faruka I, 
Pan Prezydent R, P. przesłał w 
darze królowi ozdobną kasetę, 


Lwy rozszarpały 


- 


zydenta R. P. 
a w dniu ślubu - 


kutą w srebrze wraz z albumem 
oprawnym w skórę, żę zdjęcia- 
mi, utpamiętniającymi pobyt 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Egipcie. 


swego pogromię 


| 


podczas przedstawienia cyrkowego 


: BUDAPESZT. — Dzienniki 
donoszą, że w miejscowóści Uj 
petre w okolicy Pecs w czasie 
przedstawienia w cyrku wędro 
wnym lwy roższarpały swego 
pogromcę, 

W chwili, gdy pogromca znaj 
dował się wraz z trzema lwami 
w klatce i ustawiał zwierzęta | lwy. 
do popisów, jeden z lwów rzu- 


cił się nań, zatapiając swe kły 
w gardle pogromcy. 
* Pozostałe dwa lwy ‘również 
rzuciły się na pogromcę. "Wśród 
widzów wybuchła nieopisańa 
panika. ` Kilku mężźczyżn ‘dało 
kilkanaście strzałów rewolwe- 
ponyo zabijając wszystkie 3 
„, Z klatki jednak wydohy* 
to j już tylko strzępy ciała, 


Dwa zwycięstwa naszych hokeistów 


Polska bije reprezentatie Szwajcarii 1:0 


w środę wieczorem rozegrany z0- 
stał w Bernie międzynaństwowy mecz 
hokejowy Polska — Szwajcaria. Pola- 
cy odnieśli duży, chociaż zupełnie nie 
ry sukces, bijąc Szwajcarów 
1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Spotkanie wywoła- 
ło znaczne zainteresowanie i zgroma- 
dziło przeszło 5.000 widzów. 

Drużyna nasza wystąpiła w nastę- 
pującym składzie; 

Bramkarz Stogowski, obrona Kas- 
przak, Ludwiczak, pierwszy atak — 
Marchewczyk, Wołkowski, Burda, dru 
gi atak — Michalik, Zieliński, Król. 

Gra toczyła się w bardzo ostrym 
tempie. Już w trzeciej mi.ucie Burda 
z podania Wołkowskiego dostaje krą 
żek pod bramką Szwajcarów, strzela 
momentalnie, ale Kuenzler broni szczę 
śliwie, odbijając krążek, 

w drugiej fazie gry Polacy przewa- 
żają i inicjują szereg groźnych ata- 
ków, z których jeden załończył się 
zde byciem decrdującei bramki ze 
Lsirzału Zielińskiego 


k A 


,|go spotkania z Polakami 


W trzeciej tercji Szwajcarzy chcę 
za wszelką cenę wyrównać i gra sta- 
je się ostra, a okresami nawet bra- 
talna. Polacy bronią jednak przytom” 
nie, nie dopuszczając Szwajcarów do 
głosu, 

Jak wiadomo Po mieli rozegrać 
we wtorek mecz hokejowy z repre- 
zentacją miasta Wengen, Mecz nie do 
szedł do skutku ze względu na od- 
wilż, Tymczasem w środę rano chwy- 
cił mróz i miejscowa reprezentacja 
wyraziła chęć rozegrania treningowe 
przed 
jazdem da Berna, Polacy zgodzili się 
na to. Mecz przyniósł naszym hokei- 
stom wysokocyfrowe zwycięstwo w 
stosunku 8:0 (3:0, 3:0, 2:0), 


Na stronicy 5-te] 
pelna tabela loterii 


” — Słowackiego Nr. 6—poleca wyborowe 


CIASTKA GAJEWSKIEGO z Warszawy 


Przyjaciółka Kalisza oskarżu 


Dziś Sąd Okręgowy w War- 
sząwie rozpoznawać będzie spra 
wę szajki bandyckiej, oskarżo- 
nej o głośne w swoim czasie 
dwa napady rabunkowe na 
sklep Wolfa Millera w Starej 
Miłośnie. 


rycznić rozpoznał swoją wlas- 
ność. 

Obiułowiczowa i Stempienio 
wa wskazały nadto osoby, któ- 
re nabyły towary z wiedzą, iż 
pochodzą z rozboju u Millera. 
Nieznaczną część rzeczy odnale 


Według wyjaśnień składa- 
nych sądowi, Obtułowiczowa 
była uprzednio kochanką słyn- 
nego bandyty Kalisza, odsiadu- 
jącego obecnie karę dożywot- 
niego więzienia. 

Po aresztowaniu Kalisza st. 


Pierwszy z napadów miał | ziono. wyw. Klajn zapewnił Obtułowi 
miejsce w nocy na 4 kwietnia| W NIEMCZECH SKAZANY |czowej wolność pod warun- 
1935 r., kiedy to bandyci, wtarg NA ŚMIERĆ kiem, że zostanie jego konfiden 
nąwszy do sklepu za pomocą| W toku dochodzenia Wę-|tką i wydawać będzie spraw- 


wygięcia krat, ogołocili go cał- 
kowicie z towaru wartości 3.000 
zł. Łup przewieziono wozem 
do stodoły jednego z uczestni- 
ków napadu i tam uległ on po- 
działowi. 
g! DRUGI NAPAD 
i. Drugi napad został dokonany 
w nocy na 11 sierpnia 1935 r. 
Czterej zamaskowani mężczyż- 
ni włamali się do sklepu, sterro- 
ryzowali Millera i jego żonę re- 
wolwerami, a następnie przystą 
pili do plądrowania mieszkania. 
Łupem bandytów e wszy 
stkie ruchomości i kosztownoś- 
ei, które ocalały przy poprzed- 
nim rabunku. Po zabraniu rze- 
czy sprawcy umieścili Millerów 
w piwnicy, a drzwi od niej przy 
walili workami soli. É 
W obu sprawach wszczęto do 
chodzenie, W szczególności o 
udział w pierwszym rozboju po 
dejrzany był Stanisław Dymiń- 
ski, którego jednakże Sąd A- 
pelacyjny uniewinnił. Drugi 
napad zarzucono znanym ban- 
dytom Madejowi i Fisierowi, 
ale i tych sąd z braku dowodów 
uniewinnił. 
NA TROPIE BANDYTÓW 
Dopiero w listopadzie 1936 r. 
st, post. służby śledczej Jan 
Kiajn otrzymał poufne informa- 
cje, iż napadu na Millera doko- 
nalt Władysław Wędzik, Wła- 
dysław Kamiński, Bronisław Ow 
czarek, Władysław Żelazny i 
kilku innych, Wszczęto ponow- 
ne dochodzenie i śledztwo. 
Głównym świadkiem oskar- 
żenia okazała się Maria Obtu- 
łowiczowa”i jej siostra Czesła- 
wa Stempień. Obydwie w cza- 
sie wielokrotnych przesłuchi- 
wań przez policję dostarczały 


ców przestępstw. 
Obiułowiczowa weszła w na- 
der bliskie stosunki ze st. wyw. 
Klajnem i odtąd oskarżenia swe 
zaczęła kierować w stronę wie- 
lu osób, Kilkakrotnie już była 
świadkiem oskarżenia w Spra- 
wach przeciwko: Wędzikowi, 
lecz za każdym razem zapadały 
wyroki uniewinniające. 
PJAŃSTWO W WIĘZIENIU 
Wędzik twierdzi dalej, że 
przyznanie się jego do winy na 
padu na 


dzik przyznał się wobec st. wy- 
wiadowcy Klajna do brania u- 
działu w obydwu napadach. 
Przesłuchany przez sędziego 
śledczego, kategorycznie wy- 
parł się winy. Nie przyznali się 
do winy również i pozostali po- 
dejrzani. 

Śledztwo w stosunku do Wła- 
dysława Żelaznego zostało u- 
morzone. Poszukiwany przez po 
licję, Żelazny uciekł do Nie- 
miec, gdzie dopuścił się zabój- 
stwa, za które został skazany 
na śmierć. ` 

W aktach sprawy znajduje się 
list, pisany przez Żelaznego 
na pół godziny przed egzeku- 
cją. W liście tym błaga żonę o 
przebaczenie, wyraża żal, że 
nie może być pochowany w oj- 
czystej ziemi, -a przede wszyst- 
kim prosi o staranne wychowa 
nie swych dzieci, by nie poszły, 
jak on drogą występku i zbrod- 
ni, 

W ten sposób ławę oskarżo* 
nych zajmie 9 osób: Władysław 
Kamiński, Władysław Wędzik, 
Julian Marczyński, Antoni Ka- 
wałek, Feliks Kalinowski, Sta- 
nisław Marczyński, Bronisław |Piotrowiakiem i przystępuje do 
Owczarek, Stanisław Przybyl- |jego przesłuchania. Na to Ma- | 
ski i Pelagia Radecka. ruszeczko odparł: 

Stanisław Marczyński i Ra-| — Nie udawaj pan, B w 
decka oskarżeni są o paserstwo, | Szczęśniak, znam pana piy 
pozostali © rozbój. Wszyscy ci |ciu lat, jeszcze z Krakowa, ja 

mnie pan ścigał. Dajcie mi spo 
kój! Macie ę, od- 


czas przesłuchania w Bielsku 


obsadzie w Bielsku i Białej, 


niak oświadczył 
Żó jest wywiadowcą bielskim 


są już wielokrotnie karani. 

Owczarek mimo młodego 
wieku ma za sobą 12 wyroków 
skazujących, z których pierw- 
szy wydany był jeszcze przez 
okupacyjne sądy niemieckie. O 
becnie odbywa on karę 8 lat 
więzienia, za zabójstwo kochan 
ka swej żony, w więzieniu na 
Świętym Krzyżu. 


straszną tragedią, jaka rozegra- 


wciąż nowego materiału oskar- OROLICZNOWEĆ he; w pensjonacie dra Łazar 
życielskiego, opisując szczegó- | ną rozprawę powołano 55 iż 


fowo, w jaki sposób napady bv- Zamieszkały tam magister 
ły planowane i jak odbywał się 
podział łupów. 
KOCHANKA OSKARŻA 

l, Obtułowiczowa, która była 
zresztą kochanką Wędzika, do 
starczyła policji kilka przed- 
miotów (srebrnych), które po 


świadków, w tym 16 oskarże- 
nia i 39 odwodowych. Sam os- 
karżony Wł. Wędzik powołał 24 
świadków. Mają oni ustalić o- 
koliczności wręcz sensacyjne. |kownika, 52-letniego Mariana 
Wędzik twierdzi, że został | Żółkiewskiego. 
wciągnięty do sprawy przez in- |. Nagle padły dwa strzały 
) O |trygę i fałszywe zeznania Ob- |rewolwerowe. Zaalarmowani są 
napadzie otrzymała od Wędzi- |tułowiczowej, która była jego |siedzi wbiegli do pokoju i o- 
ka, a w których Miller katego- | kochanką.  - czom ich ukazał się mrożący 


E ETETE ROZEWIE ZOB "RIAA OZ OEO LE TO DAK TERA araw w > iske Na po 
r 4 © E myśleć o zdrowiu, | dłodze w kałuży krwi leżeli No 
Nigdy nie „Jest „zapóźno tm baróniej ieżcli wak i Żółkiewski, który w za- 
chorobę nere cherza, w j mi żół- |ciśniętej rę i 
ciowych, złej przemiany pała na KAIA ArGStYRAE zy sa gd wit Hed irc RYBACY 
dagryczne, wzdięcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do PEPEO ETIN URNY u. sączyfa 
obstrukcji, — Pamietaj, że nigdy mie będzie zapóźno, o ile |“ $ krew z głowy, 
używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL*, które zapo- Jak się okazało, Żółkiewski 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szko- | postrzelił Nowaka w głowę, cięż 
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm. — || i t ła Lodi 
í Dziś jeszcze kup passte ziół „DIUROL", a gdy przeko” a) go SEENA BRDRDNO ROP oł 
masz się e dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz i swym nił samobójstwo, strzelając so- 
bie w skroń. Nowaka w stanie 
groźnym przewieziono do szpi- 


znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginal oL” 

GĄSECKIEGO (z kogutkiem) ssb wf dis Baca T ią 
PEZET ZZ PROZA AIEO TEA NEL SERERE OEE ORKI POETER ze o 

Dąbek - Wariat“ sch 
REL 
w lat SOŃWytany 
W. najbliższym czasie czeka to samo zbiegłego Rusina 

Zorganizowana obława poli-| Po krwawym spotkaniu z po- 
oi na terenach podwarszaw- licją we wsi Wronne szczęście 
s! ch od tygodnia już ścigała | zdawało się opuszczać przestęp 
groźnego bandytę Rusina, któ-|ców i w rezultacie zostało ich 
ry zbiegł w okolice Garwolina |iuż tylko dwóch t. zn. Rusin i 
OE z kompanem swym Dąb- | Dabek, S!aniaka bowiem ujęto. 
iem - Wariatem, | W. ostatniej chwili dowiaduje- 


wak spożywał w swym pokoju 
śniadanie w towarzystwie są- 
siada, emerytowanego podpuł- | 


my się, że poszukiwania przy: 
niosły rezultat. Dąbek został 
ujęty, Rusin zaś jeszcze raz zdo- 
łał wymknąć się z rąk policji. 

Spodziewać się należy, iż w 
najbliższym czasie zostanie on 
równięż schwytanw 


r" I m ka F 4 
RSS N E E OETYCĄ pow s" = 


sklep Millera działo |i 


Bandyta Maruszeczko pod- me go do sądu! 


FAT YY 


ru 


się również w niezwykłych wa 
runkach, 

Oto do więzienia przyszedł 
na przesłuchanie jego st. wyw. 
Klajn wraz z Obtułowiczową. 
Klajn wyjął butelkę wódki oraz 
zakąski, Gdy Wędzik był pija- 
ny, st, wyw, Klajn podsunął mu 
protokół już z góry napisany do 
podpisu. 

Wędzik zawahał się, ale Ob- 
tulowiczowa namówiła go, mó- 
wiąc, iż jest tam także jej zez- 
nanie, w którym potwierdza, że 
Wędzik nie brał żadnego udzia 
łu w rozboju. 5 

Okoliczność, że po tym bada 
niu Wędzik Wróci do celi zu- 
pełnie pijany, mają ustalić 
strażnicy więzienni. 

Wędzik był jednym ze świad 
ków w niedawno toczącym się 

rocesie dwóch wywiadowców 

działu Śledczego Kropiwki 


esłacha- 


W nocy podczas 
nie tylko zachowywał się cy» |nia u osilsięgo dr. Wadowskie- 
nicznie wobec policji, ale, wyka | go wyraził żal, jaki czuje do p 
zywał również znajomość w jej |licji za to, że ze zwykłego „do- 


liniarza” zrobiła z niego bandy 


W czasie przesłuchania kie- | tę. d t 
rownik służby śledczej, Szczęś| W Bielsku Maruszeczko był 


Maruszeczce, | już przesłuchiwany przez poli- 


cję bialską, bielską i katowicką, 
obecnie w. Wadowicach będzie 
jeszcze przesłuchany przez bry 
gady śledcze Warszawy i Kielc 


w sprawach zbrodni, dokona- | ka 


nych ma terenach tych woje- 
wództw. A 

Dopiero po ukoriczeniu sledz 
twa zostanie rozstrzygnięta 


o zabezpieczono 


kiej. 


Łotewski minister Propagandy 


przybył wczoraj do Warszawy 


Wsczoraj rano przybył do 
arszawy łotewski minister 
Propedgady A, Berzinsz. 

a dworcu Głównym pówi- 
tali gościa łotewskiego p. mini- 
ster Opieki Społecznej Marian 
Zyndram Kościałkowski, wice- 
minister Jastrzębski, poseł ło- 
tewski Valters z członkami po- 


Wiazd tiumfalny kanclerza Kitle 


do Rzymu na trasie 5 kilometrów 


RZYM. Ustalony został plan 
nowej drogi wjazdu triumfal- 
nego, którą przybyć ma do Rzy 
mu kanclerz Hitler. 

Trasa drogi wjazdu, rozpo- 
czynająca się przy dworcu Osty 
js Fory ais odrestau 
rowany i odbudowany, prowar 
dzi dalej ya 
zwaną Via Imperiale — w ki 
runku bramy św. Pawła. 

Dalszy ciąg trasy 
przez Viale Aventino, pl. Circo 
Massimo, Viale del Trionto, 


del Impero aż do placu We-| Papiery procentowe:  Dolarl 

neckiego, se ; użyte aret em. Bl 

s; f j 3 roc, inwest, m, 82.75, 4 gh 
Długość nowej triumfalnej |konsalil 63 Kanwa <a ZA 


E 


Sprawa o głośne napady rabunkowe w Starej Miłośnie — 
głównymi świadkami oskarżenia — Uczestnik napadu stracony w Nien 


czech — Sensacyjne motywy obrony — Niezwykłe metody śledcze 1 


| 


ruella, oskarżonych o branie. 


Maruszeczko przygotowany na 


Czekają go trzy rozprawy sądowe 


z T do czasu przy | koju znaleziono 
ycia komisji sądowo « lekars-|ce i kieliszki, należy wniał 

a wać, że obaj biesiadnicy byl 
„Na razie nie ustalono na ja: | jani i w takim stanie 
farmacji, 25-letni Stanisław No |kim tle rozegrał się krwawy krwawo 


przez nową drogę, na | Waluty; Dolar 5,25, Fr, franc. tl 
e- Funt ang. 26,28, Gulden gd. 9980] 


iść ma po- no 


Via |136, Szwajcaria 122. 


nia w Bielsku, obliczając 


u 
l 


łapówek od zawodowych 4 
dziejów i bandytów. 
Obserwacje obu E 
st. wyw. Klajnowi, Wędzik 
dług zeznań Obłułowiczg 
która również była świad 
w tym procesie, miał się 
cać Kropiwce. Jak wia 
Sąd Okręgowy uniewinnił R 
piwkę, a obecnie sprawa 
skutek 


apelacji prokurai 
znajdzie się na wokandzie 
Apelacyjnego. 


Dzisiejszy proces ze wą 
du na osoby budzi bardzo | 
zaciekawienie, Rozprawie 
wodniczy sędzia  Kłopg 
ski przy udziale sędziów K 
skiego i Danielewicza. 

Oskarżenie wnosi prok, | 
ski, Na ławie obrońców za 
da kilku obrońców: adwgh 
Hofmokl - Ostrowski, 
son, Nadel, Poznański, Pą - 
ski i Goldwag, l 


Ra 
Dr 


kwestia przed jakim sądem 
nie po raz pierwszy Marig 
ko, albowiem czekają go g 
mniej trzy rozprawy 
jedna przed sądem p 
w Wadowicach lub 
zależnie od decyzji proku 
ra, a dalsze dwie przed 
nałem sędziów zawodowyd 
Sądzie Okręgowym w Gl 
cach i Warszawie. p 
Maruszeczko całkowicieę 
je sobie sprawę z tego, żeł 
go kara śmierci, czemij 
wyraz już w czasie prześlę 


egzekucja odbędzie się w m 
bieżącego rokit 


Tragiczna biesiada w Krynic 


zakończona morderstwem i samobójstwem 
Krynica została wstrząśnięta jtala, a zwłoki Żółkiewskie- | dramat. Z okoliczności, że 


butelkę po 


poki 
kończąc bójkę. 1 


selstwa, wyżsi urzędnicy M 
sterstwa Opieki Społeczn 
raz przedstawiciele Zwi 
Strzeleckiego z komenda 
głównym ppłk. Frydrychem. 
„Od granicy polskiej z raf 
nia M. S. Z. towarzyszył ml 
strowi Berzinszowi radca Ų 
ciałkowski, 


drogi wjazdowej, która, pra 
nając dzielnicę archeolog 4 
miasta, mijać będzie Palæ 
Colosseum i Forum Romam 
liczyć. będzie około 5 kila 
trów, | 


GIEŁDA 


niem. 109, srebr, na 117, j | 
ewizy: Belgia 89.20, Holandia 
dyn 2637, N. Jork = £e bel 


Paryż 17.78, Praga 18.53, Szto 


Dwie kobief | , 


( 


=" 


j 165 


693344450 


— ad) cada za e aa o r za 


w 


| 


j Nr, 21 


kalendarz „dnia 


Księżyca wechód 


Siyez ń 
2313, zach, 9.20. 


KRONIKA HISTORYCZNA: ` 
Hołd kr'ecia pruskiego Włady- 
stawa IV,  - 

| Komitet Narodowy w- Paryżu 


Agnieszki p. mę- 
czeń 

Słowiański; 
sława, i 

Słońca wsch. 
zach. 16.2. 


Jaró- 


1.33; 


składa władzę na rzecz rządu w 
Warszawie, 


= TITON TART 


ET 
„Steryczny” 
Muer do Toarzy 


 Zadziwiający wynalazek 
ryskiego chemika-kosmetyk: 


Pader do twarzy dziesięciokretnie 
jeńszy 1 lżejszy niż te kiedykolwiek 
matało osiągnięte! Tyiko poder utrzv- 
hjący się w powietrzu jest zużytke- 
a tem polega nowy zadzi- 
pewnezo 
wyskiego chemika — zesdoptowany 


mnył. 
uiący sposób fabrykach 


Sprawia to, że Puder Tokalea 
toarowany według oryginalnego 
Wncoskiego przepisu znakomitego 
skiego Padru Tokalon, przylega 
woo 4 gładke, pokrywajse skórę 
kby mewidzialną powłoką piękności 
Tke tego jest zupełnie matid- 


ine wyglądające piękno. Różni się 
(We bardzo od storomodnych pudrów, 
Móre nadswaly wygląd „maqaillaze'a*. 


Wer Tokalon 'zawiere  pozatem 
Hmke Kremową, dzięk: które) trzyma 
ję w 31390 $u godzia. W najbar- 
ips dośznej sali  restauracyjpej 
uz Pam mie Lędzie mędy wyma- 
ipli przypudrowanta, jeże używa 
Ma Poir Toka'on U schvłko prze- 
Jczoner ascy eera Pam będze 
Weta r porkawione pelvsku. 


Gratis. Każda erytelniczka niniej- 
|mego pisma może otrzymać bazplatnie 
Wksusową Kasetke Piękności zawie» 
nixcą Krem Tokalon (różowy i biały), 
dz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
JNauleży przesłać 50 groszy w znacze 
ikih ma zwrot przesyłki, opakowanie 
IPimych ko” 'ów, do firmy Ontsz, 
wdnat 38-W rszawa, Traugutta 3. 


Z D Pa mf c a w ATW JA 


Rozchwiane 


24 8472 676 502 22001 34 57 93 195 
769.71 23120 239-73 612 718 867 902 
24106 302 13 446 519 614 87 705 gói 


— 


Pelna tabela 


18-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 40-ej lote:ii 


li IN cągn.cnie 
GŁÓWNE WYGRANE 


70 72 927 69061 134 42 215 99 380 


taa dzócnna wygrana 5,009 zł. na |525 £42 903 64 


nr, 84270 
10.000 zł. na nr.: 50270 20597 116932 
5009 z!, na nr.: 29136 


344 


70046 55 85 93 355 93 401 752 93 
968 71028 61 316 484 500 71 690 867 
994 72016 17 608 770 802 59 69 73170 


13 607 73 722 926 

170941 171056 174 652 848 172141 
562 667 701 802 173098 317 666 711 
921 174111 33 58 254 411 86 661 755 
175144 306 438 572 669 92 940 176226 


2.090 zł. na er: 2377 28646 33142|222 319 481 544 626 59 91 847 67 929| 339 513 47 716 78 £09 914 177326 414 


33457 40537 65105 62956 69035 74701 | 49 74149 533 698 848 84 960 75158 245| 543 72 90 649 67 802 17 26 178145 


93513 97313 101529 
136433 163992 1825728 194398 
1.069 zł, na nr: 


793 873 83 986 77105 55 252 430 515 


6186 2434 27334 | 46 737 854 53 78042 258 666 793 79013 


35279 38135 33463 40726 44725 44885 | 222 90 405 41 533 602 16 36 724 


61767 62371 71200 ©2922 96157 96398 
97353 99470 115193 117994 127142 
127452 134771 145603 148706 163763 
169954 170632 171419 175954 179513 
183655 104723 

Wygrane po 290 zł. 

139 47 214 20 775 961 85 1035 163 
73 205 375 423 £44 2057 80 181 211 
534 603 817 3157 378 569 619 700 42 
69 873 906 4307 431 623 23 749 5062 
400 540 717 24 204 95) 6009 56 90 
161 752 90 7064 133 62 203 315 531 
723 32 €23 957 8067 78 109 25 312 41 
99 462 524 33 75 76 851 988 9231 
314 616 755 94 £03 901 18 

10105 276 81 85 358 637 62 11067 
221 91 499 40 66 577 93 723 813 991 
12110 27 37 357 425 51 56 73 601 730 
65 94 904 74 12078 352 7 503 47 
14011 252 305 502 974 15119 227 47 
353 471 673 750 16211 467 622 770 81 
322 900 17026 225 56 85 303 501 48 
534 753 931 13123 62 75 310 19 36 
572 704 £33 989 19153 78 275 501 801 
07 27 93 

20182 332 534 83 834 75 962 21076 


921 25037 124 211 540 643 26161 211 
419 61 804 965 27064 203 327 81 545 
524 75 262 74 23162 358 87 536 29099 
334 454 83 776 904 

30292 421 520 664 262 31266 414 
576 611 839 99 32048 588 638 %5 
33115 89 263 394 447 63 663 90 824 
97 937 92 34122 234 317 85 419 639 
167 983 35015 33 58 165.573 602 22 
25 709 35 59 810 963 97 36133 727 
908 37016 193 3138 24 642 973 33152 
206 500 604 39133 76 78 294 342 60 
71 512 84 £69 995 
; 40131 234 305 54 513 70 88 672 
196 41034 55 157 364 81 534 80 763 
730 42017 21 9f 200 82 356 4115 62 
504 31 72 701 834.93 904 69 81 43137 
206 90 306 64 432 5% 611 17 35 893 
44033 35 74 95 104 62 214 555 740 827 
46 45012 36 115 37 245 344 55 85 603 
76 89 45049 £2 347 514 670 47296 373 
591 814 63 40239 341 478 507 11 65 
604 46 947 49151 279 361 89 459 619 
„50037 211 313 64 623 73 885 947 
94 51063 152 64 334 557 903 52106 
264 537 834 981 53049 86 159 249 9: 
351 516 602 88 882 99 903 9 54106 663 
712 55008 213 58 330 534 778 863 901 
32 41 56066 87 194 234 39 50 64 97 
502 5 78 740 853 54 78 81 910 57362 
94 416 515 50 783 58163 238 49 78 343 
416 523 42 59075 143 62 304 37 40 412 
509 £5 612 705 79 933 44 

60051 170 221 5 64 670 832 90 927 
92 61012 123 47 276 320 44 88 534 
753 62190 417 32 79 96 624 723 28 73 
102 51 63081 263 326 534 57 604 767 
64137 338 397 85 424 530 611 65233 
552 725 66002 200 536 655 714 81 810 
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Ue matej wokamcdzie... 


małżeństwo 


"cul: „Przedśiubne prozozycja” 


(A, E.) Tan Michał Wawrzy- 
lo sianął przed sądem, oskar- 


lito narzeczonej, panny Geno- 
Woy Mostkówny. 

Oskarżony twierdził na roz- 
Mawie, że pienizdzy nie oddał 
Przez zapomnienie, a porzuce- 
Me narzeczonej wyjaśnił w na- 
śiępujący sposć5:- 


toja, że l2pszej kobiety na ca- 
lem świecie nie ma. Także samo 
Więc i ja o mojej Gieńce myśla- 
lem, Ale skoro o wiele się prze 
lonalem, że ona umie przekli- 
nać, jak stary dzieliworek... 

_— Żebyś tak żył, moczymor- 


do pieski, jak ja przeklinać po- | 


talie! — wtrąciła panna Geno- 
beja, 

— „Tak pomyśla!em: szoruj 
ad, Michał, pókiś ca?y! Nie 
dla ciebie parzeczona tak ná- 


%udnie pyilującał ©. 


| 


üny o przywiaszczenie dwóch rąbany!! 
lysiycy złofych, należących do | 


łachu kańciaty, w ślepe kiszkę 


Szdzia uciczył panienkę, po 


j 3 | 427 |25818 26099 282 491 796 27108 917 
żym pan Wawrzyko ciągnął 643 165005 422 542 717 946 166037 2 
105 253 549 623 125 167367 615 11 746 | 79110 533 705 29093 300 857 942 


dalej: 


| 
a nn, 


80024 63 136 226 323 91 441 87 552 
719 834 83 992 81017 97 80 255 321 
91 799 879 9:6 82088 150 328 £5 733 
952 904 83073 144 45 300 81 86 5140 
627 723 832 54 84031 229 67 446 6 
614 92 768 811 85024 122 421 682 807 
903 £6039 130 84 424 52 53 554 671 
709 59 99 902 79 87204 11 328 451 
531 59 91 627 723 822 82010 160 83 
278 400 69 615 42 744 856 84 92 999 
29120 274 84 322 76 515 616 83 63 90 
872 

90003 256 70 378 567 66) 8 197 
378 918 91066 233 491 585 607 12 734 
92063 483 93 99 605 736 817 £4 97 
93093 394 566 718 94326 6:6 777 890 
923 95174 315 440 69 567 625 731 82 
821 81 £6 83 960 96075 95 278 316 
76 £3 431 572 765 966 91 97030 414 
572 629 34 69 93 794 93033 165 242 
205 33 23 502 731 879 65 99083 339 62 
20 401 506 778 £08 | 

100049 63 137 467 502 840 101035 
201 34 325 34 561 727 811 953 102033 
411 49 67 577 720 83777 £9 95 103044 
252 360 522 604 10 834 982 104233: 


1098562 126632 | 599 630 65 98 967 76140 541 90 606] 252 437 503 179044 81 109 243 390 573 


97 601 79 

180104 234 334 413 557 91 622 73 
703 22 817 26 928 131352 431 43 98 
531 76 182105 21 32 33 51 54 373 441 
509 672 870 183359 96 472 93 631 837 
960 184044 205 31 393 578 833 933 
184156 65 222 83 315 427 66 656 57 
737 55 201 196107 323 65 567 631 67 
737 820 187157 342 654.955 67 188215 
91 99 420 97 543 627 90 771 74 189900 
56 114 77 250 351 523 878 59 971 

190145 248 538 625 731 37 91 870 
191070 457 652 852 935 192030 92 187 
223 36 52 332 863 997 193217 411 607 
704 £69 997 194011 20 70 393 404 € 
72 89 527 78 90 94 601 4 205 


It-re cągn'enie 
Wygrane po 200 zł 
398 403 828 1329 39 527 834 2117 
319 331 53 446 541 963 707 3270 756 
648 701 4164 342 60 510 600 63 847 
5313 66 421 43 96 6104 214 505 70 77 
103 77 827 954 7005 302 49-539 777 
8226 76 384 787 9137 248 82 532 52 
903: 
10441 661 759 865 924 53 11283 62! 
814 43 12095 123 283 13405 507 63° 


676 73 936 50 69-77 105171 267 313, 934 14202 36 459 835 15064 424 16350 


464 601 933 53 106251 57 306 421 64 
707 66 919 107057 141 270 313 590 656 
98 737 952 108113 316 401 534 660 
906 109000 100 53 216 446 552 83 667 
72 720 22 34 53 830 909 


63 64 765 113069 334 550 65 804 75 


975-918029 31 39 152 256 454 511 624 
326 414 54 829 


76% 09 93% 34 93 122042 92 113 247 51 
326 504.49 701 34 90 123145 263 344 
43 457 591 124045 336 91 440 561 722 
63 90 125178 204 458 690 97 739 826 
126008 70 133 43 225 95 418 512 95 
631 722 9937 127007 242 44 345 50 490 
536 798 825 53 973 128107 63 251 348 
07 574 ER PX 775 901 129068 96 183 
522 807 51 993 

130175 275 530 69% 893 999 131147 


205 98 314 467 85 5029 62t: 90 753 
133060 186 205 33 82 329 422 577 726 
28 91 805 174100 3N4 546 903 135250 
322 29 632 85 883 136060 133 356 543 
137365 407 510 660 138183 331 576 
901 139029 123 92 239 712 82 821 


391 518 30 634 61 769 77 143035 371 
520 79 618 726 763 144132 33 59 61 


791 83t 77 932 149042 154 £0 293 510 
707 20 814 149123 291 445 565 707 26 
812 958 

150376 677 881 151097 103 56 265 
404 60 503 £5 601 21 770 £1 93 912 
152154 509 698 783 92 153095 207 322 
956 151233 345 93 623 68 94 155036 
27 239 603 175133 255 537 41 641 779 
893 99 924 32 157197 205 704 
150929 106 73 339 462 766 878 952 


— Ja paskudnie pytluję?! Ty 159045 116 93 247 55 77 438 783 952 


160004 194 253% 776 964 161073 106 
286 403 16 722 162156 74 301 12 444 
543 £63 163157 83 505 725 164022 46 
66 131 240 335 439 576 659 744 57 


— Artystyczne duszę, pozie | << SWR 


sędzio, posiadam. Serce na 


śpiew mam miętkie i osobliwie | 
' Janza Kiepurę naśladować lu- 
| big. 


Więc skoro jeżeli kobiela 


"zana jest przyjemność mieć z 
1 w | 

tego, no nie? A Gieńka zara 
' uszy zatykała. To się miłość na 
zywa? 


głucha! — wrzasnęła panna Ge 
nowela. 

— To wszystko jednak frajer, 
panie srdzio, i detaliczne szcze 
|póły. Ale razu jednedo pomy- 
ślałem sobie: Przecież i tak się 
protraż mamy; wiec po cholerę 
czekęż eż do ślubu? No i mó- 


timige do Gieńki wedle tego co i 


owszem. 
co dziewice 
wiasz? Nie ma glupich, Od cza- 


| 
| 
| 
| 


złościłem i poszłem sobie. 
Bo i po diabła miałem z taką 


łachadojdą drogi czas marno- |57123 306 622 92 803 9 21 
— Miłość jest ślepa, ale nie wać? Malo to inszych bab na |572 650 59201 732 


|świecie?, Przecież mnie każda 
jedna kobieta swoje rękę da! 
Pan szdzia uśmiechnął się. 
— Skąd ta rewność? 
— Bo ja rękawiczkamy han- 
dluję — odpar? oskarżony. 
$e 


LJ 
Sąd skazał pana Michała na. 
| miesiąc aresziu 


140124 326 49 55 400 734 52 824 97 ryc 130196 152936 137319 188189 
141256 401 504 639 721 47 142065 226 


19065 15704 21490 22170 27057 31232 
208 d7i 6 Ek 2 437 os [32137 41890 45103 49258 49440 72374 
766 834 146623 703 54 993 (7 21 80 REA PA 
[147010 55 105 72 226-306 493 611 93 | 118620 139899 156099 185140 


820 944 | zm 


A ona do mnie: „Na |75 26024 325 556 711 817 05 37302 609 
cnotliwe nama-|755 38192 989 30022 60 170 223 379 


su, jak mie jeden frajer przed |gs 
 — Kiedy człowiek mięfe do słyszy, że jej najmilejszy ope- ożenkiem nabrał, to już jestem |277 44347 823 45145 57 604 10 627 
Jakiej brzany czuje, to mu się rowe arie zaiwania, to obowią- ostrożna”. 
f Wtedy to się już na dobre ze |203 603 225 909 40072 304 519 853 


733 17026 127 56 355 433 515 824 905 
18415 695 891 19059 234 90 963 

20353 457 641 78 98 799 917 21542 
028 22028 281 334 496 955 23052 654 
776 24019 507 59 604 25333 55 439 


110094 77 82 165 82 302 443 527833 51 971 26325 702 933 27603 23092 
653 768 969 111277 386 665 745 902) 130 390 551 602 29310 22 62 464 772 
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Szczęśliwy los znajdziesz w popularnej kolekturze 
R MAREJNEFE, GRODNO, ul. Dominikańska {3 
Już są do nabycia losy I-ej klasy 41-ej Loterii, 
Zamówienia wysyłamy cdwrotną pocztą, Konto P.K.O. 80679. 
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GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana 20.000 zł, na; 
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Do jednej z księgarni nakła- 
dowych w Warszawie zgłosili 
się dwaj znani w tej branży ak- 
wizytorzy, którzy zapropono- 
wali kupno kilkunastu tysięcy 
egzemplarzy księgi - albumu pa 
miątkowego, pozostałych na 
składzie księgarni, Akwizytorzy 
ołiarowali 30 złotych za eg- 
zemplarz, a ponieważ całą na- 
leżźność zobowiązali się wpłacić 
z góry przy zamówieniu, więc 
transakcja doszła niebawem do 
skutku. 

Po nabyciu tak znacznej par- 
tii ksiąg -. albumów, nabywcy 
zwrócili się do jednej z instytu- 
cyj wyższej użyteczności publicz 
nej z prośbą o poparcie sprze” 
daży ksiąg. Za udzielenie popar 
cia akwizytorzy zadeklarowali 
na cele tej instytucji ofiarę w 
kwocie 20 tysięcy złotych, płat- 
ną natychmiast w gotowiźnie. 

Instytucja w najlepszej wie- 
rze ij wtrosce o fundusze na swo 
je doniosłe cele, zgodziła się po 
przeć akcję pomysłowych akwi 
zytorów i po otrzymaniu zade- 
klarowanej ofiary, wydała im li 
sty polecające, zastrzegając jed 
nak w umowie, że cena egzem- 
plarza księgi-albumu nie może 
przekraczać kwoty 65 złotych. 

Mając juź w są R listy pole- 
cające poważnej instytucji, spry 
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tni akwizytorzy zaangażowali 
do pracy kilkudziesięciu agen- 
tów, którzy rozjechali się po ca 
tym kraju i w myśl otrzyma- 
nych instrukcyj, odwiedzali róż 
ne firmy, biura, osoby prywat- 
me, przemysłowców, kupców 
i td. 

Agenci, powołując się na li- 
sty polecające instytucji, kwe- 
stowali po prostu na rzecz tej 
instytucji, pobierając ofiary pie 
niężne, przy czym najniższa kwo 


Policja wileńska zajmuje się 
obecnie sprawą niezwykłego o- 
szusta i złodzieja, Simona Zai- 


„pz HOPE” 
„Poheńbił rasę 
Sąd w Królewcu skazał nie- 
jakiego Karola Krafferta na pół 
tora roku więzienia za „pohań- 
bienie rasy”. Oskarżóny utrzy- 
mywał stosunki z Żydówką i w 
ten sposób wszedł w kolizję z 
| obowiązującymi w Niemczech 
ustawami. 


Rybaty łowią w szczelinach lodowych 


na ruchomej pokrywie Zatoki Puckiej 


Niebezpieczną pracę prowa- 
dzą obecnie rybacy polskiego 
wybrzeża, wych c na rucho 
mą pokrywę lodu Zatoki Puc- 
kiej dla połowów w szczelinach 
lodowych czy przeręblach wę- 
gorzy na ościenie. 


Demonstracja 


Potężne kry trzymają się je- 
szcze na wysokości Mechlinki 
Jastarnia. Port w Jastarni 
wolny jest od lodu i już dostęp- 
ny dla silnych kutrów motoro- 
wych, względnie statków. 


900 pacjentek 


w obronie usuniętej lekarki 


Dr. Sawicka, drugi lekarz biu 
ra sanitarnego przy Starostwie 
grodzkim we Lwowie, ustąpiła 
ze swego stanowiska na skutek 
nieporozumienia wynikłego mię 
dzy nią a nowym szefem biura 
dr. K. Gdy klientki tego biura 
dowiedziały się o tym — urzą- 
dziły niezwykłą e ADENA 
przeciwko ustąpieniu dr, Sawic 
kiej, która przez długie lata zaj 
mowała to stanowisko i dzię 
ludzkiemu traktowaniu klien- 
tek cieszyła się ich uznaniem i 
wdzięcznością, 


Na znak protestu klientki biu 
ra, w liczbie 900, urządziły 
„wiec“ pod gołym niebem, na 
którym postanowiły odmówić 
stosowania przepisów sanitar- 
nych aż do chwili, w której le- 
karka nie obejmie z powrotem 
optrszczoneśo stanowiska, 

Wybrana delegacja ma przed 
stawić uchwaloną rezolucję wła 
dzom. 

Ponieważ „wiec“ ten odbył 
się pod gołym niebem bez poz- 
wolenia władz, interweniował: 
policja, - 


Nauczyciel spłonął żywcem z żoną 


podczas pożaru, który sam wzniecił 


Ubiegłej nocy we wsi Kazi- 
mierówce, w pobliżu Solca- 
Zdroju wybuchł w domu, będą 
cym własnością nauczyciela 
Piotra Cichockiego, groźny po 
żar, który zniszczył cały budv- 


nek, 

W _ płomieniach : ponieśli 
śmierć Cichocki oraz jego 28 
letnią żona Józęfa. Pożar wy- 
wołał prawdopodobnie sam Ci- 
chocki cierpiący na rozstrój ner 


kra plynie na Wiśle 


Zbliża się fala przyboru 


Wczoraj, jak już donosliśmy, pękła 
wczesnym rankiem pokrywa lodowa, 
skuwająca pówierz ć 

Jsk wynika z meldunków stacji hy- 
drograficznej zbliża się juź do stolicy 
fala przyboru, Obecnie, gdy to pisze- 
my, stan wody jest już o 1 m. większy 
od normalnego, 

Z polecenia p. starosty Iszory nad 
całym brzegiem czuwają specjalnie 
wyznaczone posterunki, Płynąca gę- 
sto kra zbiera się w niegroźne zatory 
szczególnie w pobliżu brzegu praskia- 
go, 

Pod Winiarami i Baranowem pracu 
ją saperzy, nad zniszczeniom 7 km. 
zatoru, Niezbyt niska temperatura 


sprzyja w znacznym stopniu tajanfu lo | 


du, który spływa, krusząc się łatwo, 


| Sytuacja nie jest wcale groźna i po 
wódź w żadnym wypedku stolicy nie 
zagraża, 

Mimo zlekka obniżającej się tempe 
ratury, mroźna pogoda nie nastąni jesz 
czę w najbliższym czasie, Ciepłe fale 
poludniowogo powietrza piyną nadal 
z nad powierzchni Atlantyku, 


Chwiiowa zniżka temperatury, spo 
wodowane chłodną falą powietrza po- 
larnego, nie wpłynie na dłuższe czię- 
bionfe. Nastąpi znown wzrost zachńy 
zenia, które pociagnie za sobą orady 
deszczowe, w półnosnych i górsk'-h 
częściach braz — śnieżne, 

Najwyższą tomszrnturę zsntłówn 
no wczoraj w Kaliza (+20), najajć 
szą w Warszawie (—1. 
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Ofiara ron 


Fabrykantka łotewska str 


dla własnych celów 


ta wynosiła 65 złotych. 

Każdy ofiarodawca otrzymy* 
wał w zamian księgę - album — 
Oczywiście wszyscy ołiarodaw= 
cy deklarowali sumy powyżej o 
znacznego minimum. Niektóre 
firmy i zamożniejsze osoby — 
wpłacały od 300 do 500 zł., przy 
puszczając, że pieniądze idą na 
doniosły cel. 


Agenci otrzymywali 13% pro 
rizji od zadeklarowanych sum, 
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denera, który w sierpniu ub. r, 
zawarł znajomość w Rydze z 
Łotyszką,  Renią  Tefówną, 
współwłaścicielką wielkiej fa- 
bryki bielizny. Fabrykantka za 
kochał się w. Zaidenerze, któ- 
ry przedstawił się jej jako fabry 
kant torebek z Wilna. 

Oszust zdołał zdyskontować 
uczucia Łolyszki, przyrzekł jej, 
że się z nią ożeni i na poczet 
przyszłego posagu wyłudził od 
niej 2000 łatów. Ale ta suma 
nie wystarczała oszustowi. Do- 
wiedziawszy się, że w miesz- 
kaniu szwagra „narzeczonej“ 
znajduje się schowek, w którym 
przechowuje on wartościową bi 
żuterię, pewnego dnia, korzy- 
stając z nieobecności właścicie- 
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+ mniemając zatem, że ofiary prze ła skargę do prokuratora. 


kazywane są rzeczywiście insty 
tucji, dokładali wszelkich sta- 
rań, by zbiórka wypadła impo- 
nująco. 


W krótkim przeciągu czasu 
sprzedano ponad 7.000 egzem- 
plarzy księgi - albumu, na sumę 
około miliona złotych. 

Wreszcie instytucja dowie- 
działa się o machinaciach kom- 
binatorów i nięzwłocznie złoży- 


aciła... uczucie i 


la, dostał się do jego micszka- 
nia į zabrał ze schowka dolary 
i biżuterię wartości 30000 dola- 
rów. 

Tefówna nie. podejrzewała o 
kradzież Zaidenera, i gdy ten 
oświadczył, że musi jechać do 
Wilna w sprawach handlowych 
„pożyczyła mu jeszcze 700 ta- 
tów na podróż. 

Po przybyciu do Wilna Zaide 
ner nabył od pośrednika fałszy- 
wy paszport i wyjechał do _Pa- 
ryża przez Wiedeń, W pocią- 
gu usiłował skraść pewnemu 
profesorowi złoty zegarek wy- 
sadzany brylantami. Przychwy- 
cono go jednak na gorącym u- 
czynku i osadzono w więzieniu 


wiedeńskim, Stamtąd napisał | wisko w Akademii. 


Przytyk w Sądzie Najwyższyn 


Sprawa jednego oskarżonego wróc do anelacji 


Wczoraj Sąd Najwyższy po- 

nownie rozpoznawał skargi ka 
sacyjne w procesie o zajścia w 
Przytyku. 4, 
‘Sad Okręgowy w Radomiu 
skazał kilku oskarżonych za 
zabójstwo Wieśniaka na kary 
od 5 do 8 lat więzienia, a kilku 
dziesięciu oskarżonych na ka- 
ry od 6 miesięcy do 2 lat wię- 
zienia. ; 

Na skutek skarg apelacyj- 
nych prokuraiora í obrony Sąd 
Apelacyjny w Lublinie kary, 
wymierzone niektórym z oskar 
żonych podwyższył, innym zła- 
godził. 


Obrona odwołała się do Sądu. 


Najwyższego, Sąd Najwyższy 
częściowo skasował wyrok i 


Zapada się ziemia 
pod Chorzowem 


Na drodze, wiodącej z Cho- 
rzowa do Maciejkowic, zapadła 
się wczoraj ziemia na przestrze 
ni około 15 mtr, długości i ty- 
leż szerokości, Wytworzył się 
lej głębokości kilkunastu mtr. 
Ofiar w ludziach nie było. 


Jest to już drugi w ostatnich 
dniach wypadek  zapadnięcia 
się ziemi w okolicach Chorzo- 
wa 


ODDZIELENIE PASAŻERÓW OD 
KIEROWCÓW W TAKSÓWKACH 

Przy zatwierdzaniu przez wydziały 
drogowe towych dorożek samochodo 
wych, zastosowane będą w. myśl roz- 
porządzenia o ruchu pojazdów mecha 
nicznych obostrzenia, któro mają na 
celu zmniejszenie liczby nieszczęśł:- 
wych wypadków. 

Wszystkie dorożki samochodowe 
muszą posiadać pom 'eszczenie dla 
padróżnych, oddzielone od pomiesz- 
"remia kierowcy oszklona ścianką. 


Ma to na ce'u umeme wien'z rovi 


mów z szoferami, co w czeste tazdy 
powoduje mieszczęśliwe wypadki, 


| tów, 


sprawa ponownie oparła się o 
Sąd fpelaayis -w Lublinie, 
który skazał i na 7 lat wię 
zienia, Kirszencwajga na 5 lat 
a innych na kary mniejsze. 

Obrona powtórnie założyła 
kasację, Wczorajszej rozprawie 
przewodniczył sędzia“ Fleszyń: 
ski. Wnioski zálaszał prokura 
tor $. N. Błoński. 

Obrońcy adw. Berenson, Lan 
dau, Margolis i Wielikowski d» 
magali się ponownego uchyle- 
nia wyroku. 

Sąd Najwyższy oddalił kasa- 
cję Leski, skazanego na 7 lat 
więzienia, i Kirszencwajga ska 
zanego na 5 lat więzienia, a u- 


Zarządzono natychmiast ep 
giczne dochodzenie, opieczęły 
wano pozostałe, nie kaj | 
księgi albumy i zabezpieczoj 
częściowo pretensje ins 
na wpływach pieniężnych i mj 
jątku dwóch pomysłowych 
wizytorów. 

Nazwisk bęzczelnych afer 
stów ze względu na dobro i 
czącego się śledztwa, na rag 
ujawnić nie możemy. | 


e e 
pieniądze | 
rozpaczliwy list do swej siosi 
i żony i prosił, aby napisały | 
jego „narzeczonej do Rygi 
prośbą o ratunek. 

Tefówna w związku z fą 
wą przybyła przedwczoraj | 
Wilna, a dowiedziawszy | 
kim jest Zaidener, doniosła 
wszystkim policji. naj 
szych dniach  Zaidener bę 
przewieziony do Wilna. 


NIEMIEC | 
CZŁONKIEM AKADEMII 


FRANCUSKIEJ 
Po raz pierwszy od czasu wielk 
wojny został wybrany czło 


Francuskiej Akademii, Niemiec, W 
Litman, prof. orientalistyki, Prof, I 
man już zajął przynależne mu æ 


chylił wyrok w stosunku 1 
Frydmana, któremu Sąd A 
lacyjny wymierzył karę 3 if 
roku więzienia. | 
Sprawa Frydmana po f 
trzeci znajdzie się przed 
dem Apelacyjnym. | 


CZY NASTĄPI ROZWIĄZ 
_ KARTELU DROŻDŻOWEGO 
W sferach gos 
porczywe pogłoski, 
projektu obniżenia i 
dży należy się spodziewać ryobi 
rozwiązania kartelu drożdżowego, 
Do rozwiązania kartelu drożdżow 
go przychylnie odnosi się ad 
sprawa ta ma być omawiana na je 
nym z najbiiźszych posiedzeń Ki 
letu Ekonomicznego Ministrów, 


Grasował z powodzeniem za grani(i 


a wpadł w warszawskim autozusie i 


W chwili 


przystawania auto- 
usu miejskiego linii 
przystanku na pl. Napoleona w 
Warszawie ujęto jakiegoś zło- 
dzieja, tkóry rozciął nożykiem 
do golenia kieszeń pasażerowi 
Andrzejowi Staszyńskiego (Ho- 
ża 23) kupcowi, zabierając port 
monetkę z 10 złotymi, Złodzie- 
ja przeprowadzono do 10-go ko 
izaA a 

_ lam okazało się, iż ujęt 

jest Stanisław Sigmunt vel Żyś 
munt (Kępna 6), międzynarodo- 
wy złodziej, grasujący we Fran- 
cji, Włoszech, Wiedniu į Belgii, 


„A najd 


a ostatnio powrócił z Niemi 
o Polski. o 
Od policji ze wspomnianyć 

państw nadeszły do centrali 
licji śledczej stolicy rapo 

iotogralie przestępcy, z któr 

okazuje się, żę wspomniany i 

dziej kieszonkowy jest poszul 

wany za cały szereg podobtó 

rodzaju przestępstw. A 

kazuję się również, iż Si 
munt vel Zygmunt, był daktyb 

skopowany, fotografowany i 

RY karany. M | 
„Złodzieja osadzono w więji 


miu. 


Pomocnik fałszerzy monet — 


wylądował 


W dniu wczorajszym policja zbiegł i jakiś czas ukrywał 
aresztowała Altera|na prowincji 


stołeczna 
Frajermana (Krochmalna 23) — 
długo poszukiwanego za udział 
w bandzie fałszerzy monet, 


forem 


Frajerman, tkóry był organi- cit przed 
ko portażu folsyf ka- | Warszawy, tu jadnak został m 
po zlikwidowaniu bandy |boznanv i osadzony w areszch 


w areszcia 


= | a 


f Przypuszczając, że spraw 
ego poszly w niep.mięć, wl 


kilkurzastu dniami 


"1a 


Kiedy pana Cytryna pytają, 
dlaczego nie używa sportów zi- 
UA macha pogardliwie rę 
KR 2 
, — Sporty zimowe nie podoba 
ją mi się. Ją w nich nie widzę 
celu. One nie są pożyteczne. 
Rozumiem na przykład taki 
sport jak rower, Panu się nie 
chce chodzić, albo panu się śpie 
szy, to pan wsiada na rower i 
jedzie, To ma cel, to jest poży- 
teczny sport. 5 

Ale zimowe sporty? Jakieś 
zwariowane skoki na nartach? 
Po co, na co? Jaki z tego poży 
tek? 

Widziałem niedawno w kinie 
takie zawody. I muszę się pā- 
nu przyznać, że w ogóle nie ro- 
zumiiem, czego ci ludzie chcą. 

Najpierw taki narciarz wdra- 
puje się z trudem na wysoką 
górę. Po co? Bo widocznie nie 
chce być w dole. 

Dobrze. Nie mam nic przeci 
wko temu. Nie podoba ci się w 
dole, wdrapuj się na górę. 

"Ale ledwo taki facet dostał 
Się na górę, to co on robi?! Na 
złamanie karku skacze w dół! 

Więc po co pchał się na gó- 
rę? Mógł przecież od razu zo- 
siać w dole! 

Po co, na co, jaki z tego po- 
żytek? 

Długo się nad tym zastana- 
wiałem, po co oni to robią i 
wreszcie doszedłem do wnios- 
ku, że to jest pewno reklama. 

— Reklama? Jaka reklama? 

— Reklama towarów łokcio- 
wych. Bo ja zauważyłem, że jak 
taki facet skoczy w dół, ło m 
się przewraca i jeszcze spory 
kawałek drogi ślizga się po 
śniegu na tylnej części ciała. 
Więc pewno tam w dole stoi 
przedstawiciel fabryki materia 
łów bielskich i krzyczy przez 
tubę: y ' 

— Przed chwilą państwo wi 
dzieli jak znakomity narciarz, 
pan X, przejechał na samych 
spodniach pół kilometra po ska 
le. Spodnie te są zrobione z to 
waru naszego wyrobu, Kupuj- 
cie fylko towary z fabryki „Lok 
ciopol'' w. Bielsku, y 

— Pan jest w błędzię, panie 
Cytryn! To nie jest reklama. 

— Nie? To po co taki facet 
się ślizga tyłkiem -po skale? 
Szlifuje skałę?! Tak jakby ska- 
ła bez tego nie była wystarcza 
jąco ostra! 

— Ślizga się, bo się przewró 
cił i stracił równowagę. 

— A po co w ogóle skacze? 
Jaki z tego pożytek?,, Widzi 
pan, zupełnie co innego jest ŝli- 
zgawka... Ślizgawka to jest 
sport, który przynosi pożytek. 

— Jaki pożytek? 

— Ona daje spokój i ciszę! 

— Ślizgawka?!! 

— Tak, ślizgawka! Ja mam 
sąsiadkę, śpiewaczkę. Ona po 
całych dniach śpiewała. Ja my- 
ślałem, że zwariuję, mnie tak 
od tego śpiewania bolała gło- 
wa. A: w zeszłym tygodniu ona 

oszła na ślizgawkę i zwichnę- 
j; nogę. I teraz ja mam spokój. 
Jest cicho, że aż miło. Rozumie 
pan? To jest pożyteczny sport! 
Ślizgawka mi się bardzo podo- 
ba. 
Napoleon Sądek. 
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WARSZAWA I (Reszyn) 
PIĄTEK, DNIA 24.1.1938 R. 
6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gimnasty- 
ka, 6.40 Muzyka (nłyty). 7.00 Dzien- 
nik porannny. 7415 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół, 8.10—11.15 
Przerwa. 1115 Audycja dla szkół. 
11.40 Pieśni Niewindomskiego. 11.57 
Sygnał czasu, 1203 Audycja potul- 
niowa, 1300 — 1530 Przerwa, 15.30 


'włedy według najściślęjszej 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagroda 


ym zrobił, gdybym został 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 
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Dziś zabiorą głos w naszej an 
kiecie dwie kobiety: jadna sę- 
dziwa, a druga młoda, bo liczą 
ca 18 lat robotnica, 


mówi „Starsza kobieta", któ- 
ra, pochwalając odpowiedź an- 
kietową Nr. 51 p.t. „Dużo, du- 
żo domów dla biednych", tak 
przedstawia sprawę: 


Kiika domów dia starców 


— Oto nainiekniejszy pomnik 


Z uwagi na pierwszeństwo 
wieku, przede wszystkim prze- 
Gdybym była ministrem, 

posłem lub bankierem, fo 
starałabym się wznieść so- 

bie pomnik. za życia w po- 

staci kilku domów dla star 

ców, aby po skoścreniu lat 60 mosli 
zryeki swego życia przeżyć spokoj 

e, 


_ Szczególniej dla chroników, aby 
ich od młodych i zdrowych izolować, 

Fundusze na to utrzymanie można 
by zbierać drogą opodatkowania mło- 
dych i przcujących, aby oni dziś na 
to dzjąc wiedzieli że i sami kie 
z tego korzysiać będą, 

Ja sama kiedyś starałam się © 
umieszczenie brata mego (chronika) 
w odpowiednim schronisku, Starałam 
się przeszło 2 lata i nic nie zrobiłam, 


bo nie mialam poparcia, a brat przez 
ten czas umarł, 

Za granicą to się do takiego zakła- 
du przychodzi i zaraz dostaje miejsce 
w mim, bo nikt z dostatków nie 
pójdzie, tylko naprawdę ten co nie 
ma innego wyjścia w swym starczym 
życiu. : 

l Werendsie jest kilka takich zakła- 

dów, ale liczba ich nie jest wystar- 
czająca, gdyż ludzi prawdziwie bied- 
nych mamy ponad miarę. 

Dużo razy daje się widzieć kobietę 
pracującą w wieku 65—70 przy 


edyś | dziecku u Żydów lub na przychodnie 


u tychże, bo nasi taką starszą przy- 
jąć do pracy nie chcą. 

Naprawdę to wstyd dla społeczeń- 
stwa, aby ludzie w tym wieku nie 
mieli doraźnej pomocy, 


Sprawieciiwość spoleczna i gospod. 


troską młodej robotnicy 


wiekowi o wyższym poziomie naukii 
kultury do życia potrzeba, 
Zniosłebym wszystkie kartele, ja- 


dzieć, że tam, gdzie powstaje kartel, 
który 


kie tylko isinieją, bo trzeba e arta, | 


tam tworzy się kapitai, nie 


TEELLA G7 


HIGIENA-T 
Wielu higienistów twierdzi, 
że jedynie maszynowa pakow- 


nia proszków daje gwarancję 
całkowitej higieny wykonania 


Maszynowo wykonane prosz- 
ki „Migreno - Nervosin* — „Z 


KOGUTKIEM* w  higienicz- 


eE wi 


idzie na cele społeczne, ale do kie- į le i urządzenia kolejowe, które są 


szepi dyrektorów í innych pseudo 
dyrektorów, a więc upaństwowienie 
tych bogatych komurek byłoby rze- 
czą niezbędną, 

Przeęprowadziłabym reiormę rolną 
tak, ażeby każdy chłop mógł mieć ob 
szar potrzebny do wyżywienia siebie 
i rodziny, 

Do tego przystąpiłabym przez wy- 
właszczenie  wielkic szarników, 
których mogłabym wymienić bardzo 
dużo. 

Przystąpiłahym do wprowadzenia w 
życie 6-cio godzinnego dnia pracy i 
powiększenia stawek płacy robotni- 


czej. 

Zmniejszyłabym bezrobocie w du- 
żej mierze przez rozbudowę gmachów 
mieszkalnych, w których komorne 
nie byłoby wyższe, niż 20 procent za- 
robku każdego robotnika, 

Budowałabym drogi, szkoly, 


DINCL—-DONT 


Str. 3 


nzm bardzo potrzebne, - < 
Rozpoczęłabym zażartą walkę z ar 
nalfabetyzmem. a tę walkę przepro= 
wadziłabym przez zakładanie świetlic 
kulturalno - oświatowych, dostępnych 
zarówno młodzieży, jaz i stąrszymi. 


Na miejsce obozów pracy budowae 


łabym warsztaty pracy, w których 
każdy młody robotnik, czy robotnica 
mogliby się nczyć zawodu. 

Krzewiłabym demokrację i podciąe 
gała na taki poziom, jaki jest potrze” 
bay dla robotnika i chłopa, który jest 
ostoją państwa, 

Tępiłabym w jak najostrzejszy Spo- 
sób elementy zagrażające cudzej wia- 
sności, i wywołując anarchię między 
obywatelami państwa, y 

W jutrzejszym numerze znaj- 
dą Czytelnicy dalszy ciąg odpo 


szpita- eż ankietowych; X 
ZĘBÓW 
Czy grozi nam powódź? | 


rzeczywiście 2084b 
najlepsza PASTA do 


Tiudaości z zatorem pod Winiarami 


Wytężona akcja saperów pod 
Winiarami nie została zakończo 
na pomyślnym rezultatem. Wie! 
kie zwały zatoru lodowego za- 
trzymują w dalszym ciągu wo- 
dę, która wystąpiła na przy- 
brzeżne pole. | 

Po spłynięciu zatoru pod Ba- 
ranowem sytuacja przedstawia 


DEKIZETEI 


nych torebkach dają więc peł- 
ną gwarancję higieny. 

Dbając o własne zdrowie, żą- 
dajcie proszków „Z KOGUT- 
KIEM" w torebkach higienicz- 
nych, sypanych maszynowo; bo 
dzięki temu unikacie narażenia 
zdrowia swego. 


e sie dzieje metalowcom 


choć statystyki i komisje głoszą co innego 


P, Janina Lewandowska, ro- 

kotnica z Warszawy (Litewska 

12 m. 8) porusza następujące 

Gdybym została jedną z 

a tych wysokich osobistości, 

o których wspomina ankie 

by surzeczywistnienie całej 

i pew gospodarki społecz- 

LIGĄ 

od nowej ordynacji borczej, bo 
Bor niej obejść się se Hiit j 

astępnie tąpiłabym do roz- 

zatdacia budżeta państwa, Dopiero 

przezńaczałabym pexssję wysokim dy- 

śnitarzom nie po kilkanaście lub kil- 

kadzicsiąt tysięcy, a po tyle, ile czło 

(i). Pracownicy metalowi two 
rzą jedną z najliczniejszych grup 
zawodowych. Stanowią oni bo 
ników przemysłowych, co - 
raża się liczbą 200 — 250 tys. 
osób. 
je zatrudnienie we wszystkich 
gałęziach przemysłu i rzemio- 
sła, zatem — w przemyśle che- 
nym w rolnictwie, komunikacji 
itp. 

Z powyższego wynika, że w 
czego — zapotrzebowanie na 
pracowników metalowych bę- 
dzie ogromnie wzrastało; dane 
czyć, że wzrost roczńego zapo 
trzebowania na wykwalifikowa 
CZAREK TEZIE I Y KIE ok a SET POI ZI 


zagadnienia: 

ta, to moim ideałem było- 
Do tej gospodarki przystapiłabym 
kontroli 

e AŻ 

14 
wiem z górą 20% ogółu pracow 
Pracownik metalowy znajdu- 
micznym, włókienniczym, drzew 
miarę rozwoju życia gospodar- 
statystyczne zaś pozwalają obli 
Wiadomości gospodarcze. 1545 „Jak 


pracują nasze mamy?" 16.00 Rozmowa | d 


z chorymi, 16,15 Kalejdoskop. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17,00 „Pracow- 
nicy igły i nożyc” — pogadanka, 17,15 
„Francuska muzyka  operetkowa”, 
17,50 Przegląd wydawn'ctw. 18.00 Ko- 
munikat śniegowy, 18.10 Uczmy się 
polskich tańców. 18.30 Program na 
jutro, 18,35 Audycja dla wsi, 19.00 
Teatr Wyobraźni:  „Prełendenej do 
trona”. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Koncert symfoniczny. 22.50 — 
23.00. Ostatnie wiadomości, 
WARSZAWA II (Mokotów) 

1300 Koncert rozrywkowy (płyty). 
1400 Parę informacyj. 1405 Program 
na jutro. 14.10 Koncert Londyńskiej 
Orkiestry symf. 15.00 Reportaż. 13.15 
Wiadomości sportowe. 1520 Zespół 
salonowy. 16.15—18.00 Przerwa, 18.00 
„Sonefy fortepianowe" 18.50 Muzyka 
lekka (płyty). 19.55 Życie kulluralne 
stolicy. 20.00 — 22.00 Przerwa. 22.00 
„Andrzej Strug" (portret fiteracki), 
22.15 Piosenki, 2230 Muzyka tanecze 
na z dancingu „Cafó-Club'. 23,30 — 
2400 Muzyka taneczna (płyty). 
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nych rzemieślników — meta- 
lowców sięga 4500 — 10,000 o- 
sób, czyli średnio około 7.500 
osób. 

W związku z tym przy Pol- 
skim Związku Przemysłowców 
Metalowych powołano do życia 
komisie szkolnictwa zawodowe 
go, która współpracować ma Z 
ministrami Oświaty oraz Prze- 
mysłu i Handlu, a także z sa- 
morządem gospodarczym. . Ko- 
misja zająć się ma przygotowa 
niem kadr fachowych robotni- 
ków. 

Z powyższego 
że rzemieślnicy metalowcy by 
są i będą coraz bardziej poszu- 
kiwani i cenieni. 

A tymczasem... 

Oto złożył nam wizytę p. Sta 
nisław K., pracujący obecnie w 
niewielkim warsztacie mecha- 
nicznym, który nawiązując do 
ecyzji przemysłowców metalo 
wych odnośnie szkolenia robot 
ników - metalowców — opowie 
dział nam gehennę swego życia. 

— Przed kilkoma laty skończy 
łem wydział mechaniczny w za 
wodowej szkole im, Konarskie 
gó — zwierza się p, S, 
Byłem wówczas jak najlepszych 
myśli i snułem śmiałe plany na 
przyszłość, gdyż nieraz zdarza- 
ło mi się czytać piękne i szum 
ne artykuły, traktujące o wiel- 
kiej roli metalowców w prze- 
myśle całego świata. Gdy jed- 
nak zetknąłem się bezpośred- 
nio z życiem zawodowym, z na 
śą prawdą, z rzeczywistością 
okazało się, że marzenia moje o 
spokojnym, dostatnim życiu by 
ły przedwczesne... ” 

— Długi czas starałem się o 


— 


kod 4 
iy 


posadę w PZL, potem — rów- 
nież przez parę miesięcy — w 
P.Z.Inż., ale zawsze z tym sa- 
mym smutnym skutkiem, t. zn, 
że zamykano przede mną drzwi. 
Aż wreszcie doszedłem do tra- 
gicznego dla mnie wniosku: 
„bez protekcji., ani rusz!”, 

— Zreęzygnowałem zatem z 
praktyki i pracy w dużej fabry 
ce państwowej i z konieczności 
zacząłem zabiegać o posadę w 
małej  fabryczce prywatnej, 
gdzie też dostałem się wkrótce. 
Potem pracowałem w kilkuna- 
stu warsztatach mechaniczno- 
ślusarskich i zawsze — mogę 
powiedzieć śmiało — byłem wy 
zyskiwany przez pracodawcę. 

akoniec, t. zn. niespełna rok 
temu, dostałem się do warszta- 
tu, w którym pracuję do dnia 
dzisiejszego. 

— Więc wreszcie znalazł pan 
odpowiednią posadę? Zarabia 
pan teraz prawdopodobnie 
względnie nieźle? 

— Gdzież tam! Tutaj zara- 
biam gorzej, niż poprzednio, a 
pracę mam również znacznie 
gorszą... Pracuję 12, nieraz 14 
godzin na dobę i dostaję za to 
15 zł, tygodniowo. Siedzę tu 
długo nie dlatego, że mam robo 
tę dobrą i dobrze płatną, lecz 
dlatego, że muszę... 

— Wbrew temu bowiem, co 
mówią i piszą — kończy p. S. 
K. — metalowiec nie może po 
zwolić sobie dzisiaj na zmienia 
nie posady, chociażby nawet 
była ona nieludzko ciężka i 
prawie... bezpłatna! 

Oto smutna prawda, obrazu 
jąca sytuację zawodowa meta- 
lowca. 


się jednak pomyślnie. Płynąca 
fala wody niesie na sobie gęstą 
krę. Przybór wody, zanotowany 
wczoraj, wynosił w Warszawie 
około 2 m. ponad normalny po- 
ziom, 

Przewidywany maksymalny 
przybór nie przekroczy 3 m. 20 
cm. co nie będzie niebezpiecz- 
ne ani dla Warszawy, ani dia 
okolic podmiejskich. 

Nad sytuacją czuwają gęsto 
rozstawione posterunki alarmo 
we, jak również pogotowie te= 
chniczne. 

Praca nad zniszczeniem zato- 
ru pod Winiarami prowadzona 
jest z wielką energi 


BE eoseń lx ca 


polityczna 


KONSOLIDACJA | 
FRONTU DEMOKRATYCZNEGO 
W końcu stycznia br. odbędzie się 

w Warszawie konferencja przywóde 
ców partii politycznych o zdecydo” 
wanym kierunku demokratycznym, 8 
mianowicie Klubu Demokratyczneg 


PPS, Stronnictwa Ludowego i przed 


stawicieli związków zawodowych. W. 

sferach politycznych twierdzą, że na 

tę konferencję mają być zaproszeni 

również przewódcy Stronnictwa. Pra* 

cy, a ddd 

NOWE UGRUPOWANIA j 
POLI 


TYCZNE "M 


Do Ministerstwa Spraw Wewnętrz* 
nych wpłynęło pismo o powstaniu no- 


wej or$anizaćji politycznej pod naze 


wą „Konfederacja  Synarchiczna” s 
siedzibą centrali w Warszawie, ulica 
Stary Rynek 27. i 
STRONNICTWO NARODOWE 
OŻYWIA DZIAŁALNOŚĆ ` 
Na terenie Małopolski Wschodniej 


i Zachodniej prowadzi ożywioną dzia 


łalność polityczną i organizacyjną 
Stronnictwo Narodowe, urządzając 
czne zebrania w miastach 4 wsiach. 
W zebraniach tych bierze udział pre 
zes tego Stronnictwa p, Kazimierz 
Kowalski. 
KLUB DEMOKRATYCZNY 

NA ŚLĄSKU ) 

W pierwszej połowie lutego br. w 
Katowicach odbędzie się -zebranie 
Klubu Demokratycznego i ZAB 
Lewicy Patriotycznej, Na zebraniu 
tym zostaną wybrane władze na ò- 
kręg Górnego Śląska. j 

ZACZĄ TONON e 

naibliższym czasie przy Związkt 
Gmin Wiejskich R P.. zostanie zor- 
fanizowana Sekcja Wójtów Gmin 
Wiejskich 1 Miejskich, 


N 

CHOROBY PŁUC 
Gruźlica pluc jest nieubłaganą i co* 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płot 


wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu -chorób płucnych 
bronchitu uporczywego, męczącego 


kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 


BALSAM TRIKOLAN - AGE 


który, ułatwiając wydzielaniu się 

piwociny, wzmacnia organizm i samo- 

poczucie chorego oraz powiększa wa- 
ge ciała i usuwa kaszel, 
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Ar. 21 


W mieszkaniu sss A RAA rewizji, po czym 


nie zważając na protesty żony fabrykanta, aresztowano ją 
i odwieziono do ochrany. Sawicki, który miał tego wieczoru 
udać się do swej żony, by odebrać dzieci, nagle zmienił po- 
stanowienie i wyjechał na dworzec Kowelski, M zobaczyć 
się z Jadzią. Nie zauważył, że w ślad za nim jadą wywia- 
wiadowcy i wykupił biłet do Celestynowa. 

Pociąg miał odejść za pół godziny. 

Sawicki usiadł na ławce i adat się roemyia: 
niom o Jadzi. 

Tam na wsi spędzi z nią wieczór, w jej pokoju. 
Co za piękny pokój panieński, Wszystko tam tonie 
w bieli! Meble białe, ściany pomalowane olejną: far- 
bą na biało, a z okien rozpościera się widok na po- 
kryle śniegiem pola.. 

Usiądzi e u jej podnóża. Ujmie jej dłonie i będzie 
się wpatrywać w jej piękne, błękitne oczy. 

Sama myśl o tym spotkaniu napelnia go. ‘jakimś 
blogim uczuciem. Być może, nareszcie ulegnie, -= 
Może dziś powie mu o przebudzonej miłości.., 

A wledy pozostanie na noc w jej pokoju. Nie į 
pozwoli mu przecież o tak późnej porze wracać do 
„Warszawy! Zostanie w jej pokoju... 

A może, w nagrodę za jego trudy, ulegnie mu. 
dzisiaj, a wtedy pokocha go i zapomni o swym mę- 
żu + katorżniku... 

Sawicki snuje dalej nić swych marzeń: przepi- 
sze fabrykę na swą żonę i zagwarantuje sobie pe- 
wien dochód miesięczny. Plac pod Warszawą i wil- 
lẹ sprzeda, wyjedzie z Jadzią za granicę! 

Życie rozpocznie się na nowo. i a 

Z marzeń zbudził go głos konduktora; 

— Warszawa, Otwock, Celestynów! : 

Sawieki zerwał się z miejsca, Sprawia wraże-. 
nie człowieka, którego nagle zbudzono ze snu. 

Wyszedł szybko Na peron, nie zauważył, że 
dwaj panowie idą w ślad za nim, krok w krok. 

Nie mógł ich zauważyć, bo był łe pochło- 
nięty myślami, a na peron wyszło szereg ludżi, ` 

Wsiadł do wagonu drugiej klasy. 

Po chwili wszedł do tegoż przedziału moite- 
niec, usiadł naprzeciw Sawickiego i rozłożywszy 
gazetę, zaczął czytać, 

Pociąg wreszcie: ruszył, 

W drodze nie zamienił młodzieniec z Sawickim 
ani słowa. Sawicki spoglądał przez zamglone szyby 
na śniegiem pokryte pola, a nieznajomy młodzieniec 
czytał spokojnie gazetę... 

Celestynowie Sawicki wysiadł Wraz z nim 
wysiadł również młodzieniec. 

— Bardzo pana przepraszam — zapytał Sawie- | 
kiego : — Może wie pan, gdzie mieści się tu pensio- 
nat Izabella? 

— Pensjonat Izabella? — odrzekł Sawicki — 
Nie, niestety, nie znam takiego, nie jestem tutejszy. 


Rany eH ex 


» 


— Ach, tak, pan nie jest tatsjezy: $ 
Młodzieniec zastanawiał się chwilę, 
zapytał; 


po czym 


— Bardzo pana przepraszam, a gdzie pan za- | 


mierza nocować? 

Sawicki, sądząc, że młodzieniec przybył tu na 
odpoczynek i pyta go o adres odpowiedniego hote- 
lu lub pensjonatu, odrzekł: 

— ldę do gospody pani Komorowskiej! 

— Ach, tak, słyszałem, że to podobno bardzo 
dobry pensjonat! Nie wie pan, czy są tam jeszcze 
wolne miejsca?... 

— Sądzę, że tak! — odrzekł Sawicki — Właś- 
nie tam idę... 

Szli kawałek drogi tazem, po czym młodzieniec 
pożegnał Sawickiego ze słowami: 

Poszukam jeszcze pensjonatu „Izabella”.. 
deri nie spodoba. mi się tam, wrócę. do Komorow- 
skiej... 

Sawicki poszedł sam dalej, 
drodze latarką elektryczną. 


— 


świecąc sobie w 


chcąc odebrać raport o inwigilacji fabry- 
awickiego. 
Dyżurny opowiedział mu, że "dokonano rewizji 
w mieszkaniu na Marszałkowskiej, Nic podejrzane- 
go tam nie znaleziono, tylko niewiasta, właścicielka 
mieszkania, zachowała się bąrdzo napastliwie wo- 
bec oficera żandarmerii i dlatego aresztowano ją... 
Na ulicy podobno tak krzyczała, że tłumy 
się zebrały — opowiadał urzędnik — A teraz tu le- 
ży na PSA i wyje... 
Widać, że buntownica — powiedział Iwa- 


ochran 
kantą $. 


— 


Na to dodał urzędnik: 
„, — Co prawda, nie sprawia „takiego wrażenia, 
aresztowane buntownice nie wydziera,ą się tak w 
niebogłosy, a ta po prostu spazmów dostaje... Klnie, 
jak isina ulicznica...- 


Iwanow powiedział zaciekawiony 

— Wprowadzić ją tu « do mnie, zobaczymy, co 
to za F anahasf.; 
` Po upływie kilku minut dwóch żandarmów 
wprowadziło do gabineliu Iwanowa panią Sawicką, 
trzymając ją mocno za ręce, 
Weszła, ledwo siąpając, a z piersi jej wydoby- 
| się przytłumiony szloch. Twarz jej była spuch- 
nięła, oczy podsiniaczone, nos nabrzmiały. N 

— Widać, że dostała., — pomyślał Iwanow. 

Pozyirzai się kobiecie, pogladził swe bokobro- 
dy i rozkazał: 
 — Proszę wyść! 


szył dawkę, czy też on popelnił 
samobójstwo. Zagadki tej nie | się. 


ji 


Tego wieczoru Iwatów przybył powtórnie do | 


«s aN 
spala wyszli z pokoju, a wtedy zwrócił się 
uptzejmym głosem do Sawickiej: 
— Proszę, niech pani spocznie.. 
Pani Sawicka opadła na krzesło, 
Czemu pani płacze? 
— Bestie, bili mnie... 
Udając zdziwienie, zapytał Iwanow: 
— Któż to panią bił? 
— Pan sam wie najlepiej, kto mnie bił! 
havi siląc się na najwyższą grzeczność, O- 


rz 

— Bardzo panią przepraszam, ale przykro mi, 
'że panią bili, chciałbym wiedzieć, kto pozwolił so- 
bie na to, by obić bezbronną kobietę? 

— Policjant mnie uderzył! 

— Policjant? — udając zdziwienie, rzekł Iwa- 
now. 

— Tak! — krzyknęła pani Sawicka. — Aresz- 
towano niewinną kobietę! Dlaczego aresztowano 
mnie? Mój mąż zemścił się, bo mu dzieci zabrałam. 
Sprowadził sobie do domu kochankę, policja przy- 
była, « byi ją szukać, a on rzucił na mnie oszczersiwo.. 

ch tak, więc pani jest żoną pana Sawic- 
kiegoż 

— Tak, raczej byłam!.. 
To człowiek bez sercal... 

— Przepraszam bardzo, o 
mówi? 

— Nie wiem, nie znam jej... Jak widać, jakaś 
jego dawna kochanka, zabrał ją ze sobą do domu, 
dzieciom powiedział, że jest niby ciotką z Amery- 
ki. Po tym nagle w nocy w wyjechała, przybyła poli- 
cja, szukała jej... Następnie zieci przybyły do mnie, 
mówiąc, że u takiego ojca nie chcą dłużej pozosta- 
wać.. Ale coż ja. zawiniłam? Czego chcecie ode 
mnie... 

Iwanow namyślił się, po czym zapytał: 

— A jak długo jest pani w separacji? 

— Rok czasu, 

—A czy przed tym nie zauważyła pani, Że mąż 
ma znajomości wśród tamtych ludzi? 

Sawicka wybałuszyła oczy. O jakich ludziach 
ten pułkownik mówi? 

— Nie, panie pułkowniku, utopiłabym go teraz 
w łyżce wody, ale muszę prawdę powiedzieć, że 7e 
zło ziejami nie zadawał się nigdy, był zawsze, do 
czasu rozejścia się, uczciwym człowiekiem!... Panie 
pułkowniku, mój mąż to bardzo kogaty cziow. .ek, 
znaą go wszyscy i nie ma potrzeby zajmować się 
kradzieżą... 

Twanow uśmiechnął się. 

Moja pani, nie mam na myśli złodziei, tyl- 


Jesteśmy w separacji!.. 


jakiej kochance pani 


| ko buntowników... 


Widząc, że Sawicka nie rozumie jego słów, po- 
wiedział Iwanow: À 

— Mam na myśli tyh, co bomby rzucają.. So- 
cjalistów... 

— Socjalistów? — Nie, mój mąż takim nigdy 
nie ko — zawołała Sawicka przerażona. 

agle rozległ się dzwonek telefonu: 

— Hallo! Kto tam? Gruszko?.., Tak jest... Słu- 
cham... Celestynów... Dobrze, zapisuję... Skomorow- 
ska, r Tak, tak. Ona tam jest na pewno, już wyda- 
ję polecenie... 


Dalszy ciąg futro. 


TUOTETTA CEC EDT PORZE. AZ ZE ZY ZZOZ WE O e ZZOZ Z ZZOZ 


łych dawkach. Czy ktoś zwięk- Jeśli rzeczywiście podejrzewasz 
mnie o coś, to lepiej rozejdźmy 


gą co to była za trucizna, Oka 
zało się. że była to zwykła só! 
kuchenna: Wypadek ten powtó 


Kobieta w czerni 


Gdy Helena Wąsowska, mło- 
da, urocza wdowa osiedliła się 
na stałe w Kutnie, od razu po- 
szły w ruch języki miejscowych 
plo: karek, Nazywano ją po- 
wszechnie „kobietą w czerni", 
ponieważ nic o niej nie wiedzia 
no. Helzna żyła jednak w odo 
sobnieniu i nic swym trybem ży 
cia nie dawała powodu do plo- 
tek, to też wkrótce zapomniano 
by o niej, gdyby nagle po mieś- 
cie nie rozeszła się wiadomość, 
że nauczyciel, Piotr Karczyński 
flriuje z „kobietą w czerni”, 

Po raz pierwszy spotkał ją 
Piotr za miastem, Wywarła ona 
na nim wielkie wrażenie iza- 
gadnzł ją. Przelotna ta znajo- 
mość przeobraziła się wkrótce 
w wielka przy,aźń i po pewnym 
czasie Piotr ośmielił się prosić 
mioią wdowę o rzkę, Helena 
stanowczo odmówiła tej proś- 
bie. Piotr jednak wyczuł, że He 
lena go kocha, zdwoił więc swo 
je starania i w końcu Helena 
zgodziła się zostać jego Żoną. 

Zakochani wzięli ślub pod- 
czas ferii w. leikanocnych i i Piotr 
udał się ze swoją mzłżonką do 
Warszawy, aby w stoli cy spę- 
dzić wolny czas od zajęć, 

Pewnego wieczoru udali się 
do teatru. Ponieważ Helena by 
ła nisco zmączona, została pa 
czas przerwy na widowni, a 


Piotr wyszedł, aby zapalić pa- 
pierosa. Nagle usłyszał jak ktoś 
wymienił nazwisko pierwsz zego 
męża Heleny. Piotr nartawił u- 
szu i przysłuchiwał się rozmo- 
wie, 

— Sądzę, Że jest to słynna 
pani Wąsowska — rzekł jakiś 
pan stojący za nim, ładna blon- 
dyna, która teraz odwróciła gło 
wę w naszą stronę, Tak, to o 
na. Pomimo, że od procesu mi- 
nelo już dziesięć lat, to ją po- 
znaję. 

— Jak skończyła się ta spra- 
wa? — zapytał towarzysz mó- 
wiącego. 

— Zwolniono ją wskutek bra || 
ku dowodów. 

(W tej samej chwili rozległ się 
dzwonek i obaj panowie wróci- 
li na salę, Tak ot tumaniony wra 
cał Piotr na swoje miejsce, 

Gdy wrótili do” hotelu, Piotr 
zażądał od małżonki wyjaśnień. 
Helena zbladła i rzekła: 

— Tak, Piotrze, zataiłam coś 
stac tobą, 'Nie powinnam byla 
wyjść za ciebie, ale jako twoja 
żona nie mam prawa milczeć. 

Helena opowiedziała mu, że 
'ej pierws szy mąż umari w ta'e- 
mn.czych okolicznościach i po- 
dejrzenie padło na nią. Sżkcja 
zwłok wykryła w jego ciele ar- 
szenik, który Wasowski zaży 
wał jako środek leczniczy w ma 


można było rozwiązać i w koń- 
cu Helenę zwolniono z braku 
dowodów. 

— Sądziłam, że wraz z tobą 
znów odzyskam szczęście — 
rzekła smutno — ale widzę, że 
się rozczarowałam. Jestem nie- 
winna, ale nie powinnam jednak 
była wychodzić za ciebie za 
mąż. 

Wzruszony Piotr wziął He'e- 
nę w ramiona i rzekł, że ją ko- 
cha, jak poprzednio. 

Po powrocie do domu, życie 
potoczyło się normalnym try- 
bem. Nigdy Piotr nie wspom- 
niał slowem o ich wspó!nej ta- 
jemnicy, Tylko czasami Holenie 
zdawało: się, że w jego spojrze 
niu czyta milcz zące pytanie i to 
ją niepokoiło. Czy jest możliwe 
aby Piotr jeszcze ciągle rozmy- 
ślął nad jej nieszczęśliwą prze- 
szłością? 

A Piotr nie mógł oprzeć się 
ciekawości i sprowadził pota- 
jemnie wszystkie gazety, które 
swego czasu dokładnie podawa 


ły przebieg procesu. „ Bezwzględ | 


ny sposób, w jaki pisano tam o. 
Holenie, powoli podważył jego 
szacunek do żony. Stara ł się 
nie dawać tego po sobie po- 
znać, ale Helena wyczuwała że 
uczucie, jakie jej okazuje, nie 
jest. prawdziwe. 

Wiem co się w tobie dzie- 
je — rzekła pewnego dnia — 
| Mósz wątpliwości. Sądz'sz, że 
nie powiedziałam ci prawdy. — 


Ale Piotr stanowczo sprzeci- 
wił się temu, A tymczasem. o- 
garnialy go coraz większe wąt- 
pliwości, zaczął jeszcze raz stu 
diować gazety, doszedł w koń- | w 
cu do wniosku, iż jest możliwe, 
że Helena jest winna i wówczzs 
zrodziła się w jego głowie stra- 
szna myśl. Jeśli jego żona zabi- 
ła swego pierwszego męża, mo 
że również zgładzić i drugiego. 
Gdy jednak na zimno pomyślał 
o Helenie, o jej delikatności, mi 
łości, wydawało mu się, że tak 
delikatna kobieta nie może być 
zabójczynią i odrzucił tę myśl. 

A mimo to każdego wieczo- 
ru zasypiał z trwogą, że naza- 
jutrz się nie obudzi, a następne 
go dnia wstydził się przed sa- 
mym sobą tego niedorzeczneźżo 
przypuszczenią, 

odczas procesu ktoś wysu- 
nął przypuszczenie, że Helena 
Wąsowska zadusiła męża pod- 
czas snu poduszką, I ciągle te- 
raz widział przed oczyma ten 
obraz: widział ją, pochyloną 
nad Wąsowskim.., nie, nad nim. 
W końcu chcąc mieć spokój, po 
stanowił spać w odzie'nym po- 
koju. Gdy udawał się na spo- 
czynek zamykał d.zwi na klucz, 
a pod poduszkę kładł rewol- 
WST. 

Pewnego dnia urzał w lust- 
sze jak żona wsypuje do jego 
talerza biały proszek.  Zmusił 
Mtenge do opróżnienia talerza 


rzył się jeszcze kilka razy i w 
końcu Helena m*=sała próbo- 
wać wszystkie potrawy, 

Straszne napięcie nerwowe, 

jakim żył Piotr w ostatnich 
czasach, nadszarpało jego zdro- 
wie i ciężko 'się' rozchorował. 
Nie pozwolił jednak żenie opie 
kować się nim. Stara służąca, 
która pracowała u niego od 
ię at, musiała przy nm czu 
wać, 

„Pewnej nocy obudził się na- 
gle z koszmarńego snu. Siużą- 
ca drzemała w fotelu. Nagle 
Piotr usłyszał kroki, drzwi po- 
woli się uchyliły i do pokoju we 
szła Helena, W prawej ręce trzy 
mała jakiś przedmiot, którego 
nie mógł rozpoznać. "Twarz jej 
byta pelna napi ęcia. Zaniepoko 
i'ony ostrożnie wyciągnął rewol 
wer i udawał, że śpi, 

Helena bezszelestnie zbliżyła 
się do łóżka, pochyliła się nad 
n.m i zbliżyła ręce do poduszki. 

Fiotr szybko wyciąśnął re- 
woiwer i oddał dwa strzaly, 

Helena runęła na podłogę, za 
lewając się krwią. Dopicro wó 
wczas Piotr uprzytomnił sobie, 
co uczynił. Wyskoczył z łóżka, 
przekręcił światło i ujrzał w rę 
ku zabitej paczkę listów. Byly 
to stare listy miłosne, które He 
lena chciała wsunąć mążowi 
pod poduszkę. Zdobyła się praw 
dopodobnie na ten krok, są- 
dząc, że w ten dż odzyska 

ża 


i do przyznania się pod przyseęl miłość m 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawslu, Antoni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie i 
przemiósł się tam z żoną i córdtą do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wielkie nieszczęśc -. Grasujący od 
paru lat w okolicy kerszt bandy zbójeckiej, Setim - Chan, por- 
wal ich ukochaną jedynaczkę, Marte. 

Gdy Olgiński złożył hersztowi zbójęckiemu żądany okto, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego żoną. 

Ponieważ poszukiwania policji nie przyniosły rezultatu, 
} i Otguiskd, przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to ple 
mię katukaskie), poszedł w góry, aby odnależć swoją ukochaną 
jedynaczkę, 

Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
ma 20 lat ee i za to, że przebił kindżalem oficera rosyjskie- 
go, kłóry chciał wziąć przemocą piekny żonę Selima. 

Selim - Chanowi udało się jednak uciec z Sybiru w bar- 
dzo pomysłowy sposób. (Jako „nieboszozyk* został wywiezio- 
ny w. trumnie). Po powrocie stron rodzinnych pomścił 
śmierć swojej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
oficer carski. 

Po tym Selim - Chan zorganizował bande wiernych mu, 
mieustraszonych Czeczeńców, którzy postawili sobie za zadanie 
„rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywaki ludzi bogatych, a o- 
źe od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
com gór, 

Wysłame w góry całe oddziały policji i wojska nie ty 
schwytać Selim - Chana, gdyż etA ayi śór ukrywali zę hd 
= sweśżo d cę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


sgiwytat Selim - Chana. By ten cel osiągnąć, pezebrał się za 
1 
Czeczeńców) i w ża: przebraniu udało mu się dostać do ban- 


pornała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 


~“ górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. 


Marta powiedziała Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej stątca, jej ojca. „Gdy. ałarzec 
ak do pokoju, Marla wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dziecko, b 

Esand przywiózł do Selim-Chana starego Kibirowa. Gdy 
Stary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
kanina, powiedział: „ja jestem Rosjaninem”, 

Selim - Chan odesłał starego Kibirowa do Szamana, po” 
stanowiwszy zaczekać z załatwieniem tej sprawy aż do po- 
wrotu „Alego“, Potem nastąpiła rozmowa między Selim - Cha- 
nem, Martą i jej ojcem, | 

Marta oświadczyła stanowczo, Że nie odejdzie nigdy od 
Selim - Chana, Stary Olgiński ułożył się do snu w mieszka- 
nia Marty, ale gdy nazajutrz rano Selim - Chan wszedł do 
pokoju, starca tam nie było.» - 

Selim-Chan dogonił starego Olgińskiego, ale wziąwszy 
ad niego słowo, że nie zamelduje policji o miejscu pobytu 
Selim-Chana, puścił ga wolno. Posłał jednak w ślad za nim 
Kadi'ego, żeby go śledził, A Ą 

Tymczasem jacyś Czeczefńicy przynieśli na rękach ran- 
nego Alego. - 

Alego położono w sakli Szamans. Leżał w konwulsjach. 
Obecni uważali, że to jest atak padaczki. Przez dłuższy czas 
nie udawało się przywrócić go A przytomności, 

„Àl wrócił wreszcie do przytomności. Gdy Selim-Chan 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywanit: Ame- 
rykanina, Kibirow zrzucił całą winę na Ésanda. 

Selim-Chan rozkazał Esandowi odwieść starego Kibiro- 
wa do najbliższego miasta, Tymczasem przybiegł Kadi z wia: 
domością, że „starzec” zawiadomił policję o miejsc pobyty 
Selim-Chara. h 

Selim-Chan wraz z Martą opuścili wies Dariak. Tym- 
czasem stary Olgiński poszedł na najbliższy | egg policji 
i zameldował, że może wskazać kryjówkę Selim-Chana, Dy- 
żurny policjant udał się do Wiediena, żeby o tym donieść 
tamtejszym władzom. DR 

Bataliony wojskowe otoczyły wieś Dariak, Ponieważ nikt 
i wydać, dokąd poszedł Selim- 
Chan,, sieczono rózgami każdego Czeczeńca. 

Selim-Chan postanowił wkarać starego  Olgińskiogo. 
Zostawiwszy więc Martę w grocie w górach, sam w towarzy- 
stwie Kadiego i Kibirowa ruszył w kierunku posterunku po- 
licji, gdzie miał nadzieję zastać jeszcze Olgińskiego. 

Selim + Chan postanowił ukarać Olgińskiego é posłał go 
jako więźnia do wsi Karnał do jednego ze swoich ludzi. Gdy 
wrócił do groty, gdzie czekała na niego Marta, zastał tam 
Czeczeńca, który przyniósł mu ważną wiadomość z Grożnego, 


Czeczeniec ten imieniem Chadżi pracował w 
firmie „Nobel' w Groznym, a jednocześnie służył 
różnymi. informacjami Selim-Chanowi. 

Od czasu do czasu dawał znać Selim-Chanowi 
o przemarszu wojska przez różne okolice, o rozmo- 
wach, których on, Chadźi, podsłuchał, i o wszystkim 
w ogóle, co mówią w oznym na temat Selim- 
Chara. 

Do obozu Selim-Chana Chadżźi przybywał w 
bardzo rzadkich wypadkach. Przede wszystkim był 
bardzo zajęty przez cały tydzień, a po drugie — ta- 
kie odwiedziny związane były z dużym niebezpie- 
czeństwem. 

Od czasu do czasu jednak zjeżźdżał do obozu 
Selim-Chana, przynosząc wtedy najważniejsze wia- 
domości, 

Chadżi ubóstwiał Selim-Chana i prosił zawsze, 
żeby mu pozwolił zostać w obozie, że chce nrzehy- 


ŚCICIE 


*a PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
>, DOBROCZYŃCY BIEDNYCH : POKRZYWDZONYCH 


Me, u boku Chana, ale Sefim-Chan odpowiadał mu 
stale: 

— Mój miły Chadżi, musisz pozostać w Groz- 
nym, bo muszę mieć kogoś, kto by mnie o wszyst- 
kim informował. Muszę wiedzieć, co knuje mój 
wróg. Oddajesz mi nie mniejsze usługi, aniżeli każ- 
dy inny z moich dżigitów. W firmie „Nobel* prze- 
wijają się różni ludzie, nawet pułkownicy i oficero- 
wie, którzy zamawiają tam naftę dla wojska. Możesz 
więc się tam wielu rzeczy dowiedzieć, a twoje in- 
formacje przynoszą mi ogromną korzyść. 

Tym razem Chadżi przynosił właśnie ogromnie 
ważną wiadomość, to też spieszył co tchu do Selim- 
Chana. Długo trwało zanim się dowiedział, gdzie 
się znajduje Chan. Chadżi szedł od jednej: wsi do 

giej, aż dotarł do wsi Dariak, a i tu nie zastał 
już Selim-Chana i musiał puścić się w drogę, pro- 
wadzącą do góry Kluchor. 

Gdy Selim-Chan go ujrzał, zawołał z ożywie- 
niem: 

— Marszy aluk (dzień dobry), Chadźi! Jeżeli 
ty tu jesteś, to pewnie razem z tobą przyfrunęła 
ważna wiadomość, co? 

—- Tak, Chanie, wiadomość jest bardzo ważna. 
— odparł. Chadźi — Wyobraź sobie, Chanie, że gdy 
się tylko o tym dowiedziałem, kazałem się zamel- 
dować swemu szefowi i opowicdziałem mu niestwo- 
rzoną historię, że mój ojciec umarł, i muszę natych- 
miast odjechać, na pogrzeb, aż do Samuru... Inaczej 


— I znów słyszę odpowiedź drugiego: „Ja znam 
dobrze Kibirowa, on nie należy do ludzi, co rzuczją 
słowa na wiatr, 


by mnie nie puścił.. I tak stękał troche, niezado- 
wolony i odpowiedział mi, że ojciec mógł umrzeć 
o dziesięć lat wcześniej, taki to psi syn z niego, 
— ale w końcu mnie zwolnił... 

O czym to się dowiedziałeś? — Selim-Chan 
był już ogromnie zaciekawiony. DNI 

— Przede wszystkim, Chanie, muszę ci 
dzieć całą historię od początku — odparł 
— To bardzo ciekawa historia. ' 

— No dobrze, opowiadaj, A 

Wszyscy rozsiedli się na porosłym trawą gła- 
zie, w pobliżu wielkiej groty. Dwaj Czeczeńcy obję- 
li straż i Chadži rozpoczął swoje opowiadanie: 

— Było to w niedzielę, kiedy firma „Nobel 
jest nieczynna. Chociaż moim świętem jest dzień 
piątkowy, muszę świętować niedzielę, trudno... 
więc, idę sobie na spacer, za miasto, Ład- 
ny był dzień, słońce słało uśmiechy górom, aż ser- 
ce się radowało... Byłem sam jeden. Patrzę — nie 
daleko mnie idą dwaj: jeden w mundurze wojsko- 
wym, a drugi w cywilu, 

— Jestem sam, myślę sobie, i tak nie mam co 
do roboty, podsłucham chociaż, o czym mówią ci 
dwaj między sobą. — Ale jak tu zrobić, żeby mnie 
nie zauważyli? Myślą nad tym i myślę, i nie mogę 
nic wymyśleć. 

— Tymczasem widzę, 


owie- 
hadži. 


— 


że obaj zatrzymują się 


przed zieloną skałą, — wiecie przecież, gdzie ta. 


przeciągu 


jest, — rozpościerają kawał sukna i siadają, U ich 
stóp całe rożny. Widzę, że moi panowie delek- 
tują się pięknym widokiem... Wyciągają z małej 
walizeczki wódkę, wędlinę i zabierają się do uczty... 

— „Chadżi” — powiadam do siebie samego — 
„właź no, a szybko, na zieloną skalę z drugiej strw= 
ny, a po tym zejdź wąską ścieżyną nad strumyk. 
a znajdziesz się zupełnie blisko obu osobników, — 
Może się czegoś dowiesz z ich rozmowy”. 

— Nie lenię się wcale i po sekudzie jestem na 
zielonej skale, której trzy garby sterczą w górę, po- 
tem spuszczam się wąską ścieżką i między mną a 
nimi wystaje już tylko kamienna ścianka, 

— Ari ja ich widzę, ani oni mnie, ale za to do- 
skonale słyszę, co mówią między sobą, 

— I słyszę taką rozmowę;  „..Jak to możliwe, 
żeby jednemu człowiekowi udało się schwytać Se" 
lim-Chana?" pyta jeden (który to był z nich, 
czy ten w mundurze wojskowym, czy ten w cywilu 
— tego nie mogłem widzieć). 

— „Wszyscy byli właśnie zdumieni, ale Kibi- 
row —- [dobrze zapamiętałem to nazwisko) — oś- 
wiadczył, że daje oficerskie słowo honoru, że w 
sześciu miesięcy przyprowadzi Selini- 
Chana żywego przed oblicze generał-gubernatora...* 
— opowiadał ten drugi. ę 


— „Mam wrażenie, że to zwykłe przechwałki, 
i że nie należy przyliładać żadnej wagi do tych 
słów”, — odpowiedział znowu ten pierwszy. — 
„Całe pułki żołnierzy nie mogą zdybać tego Selim" 
Chana, w jaki więc sposób zdoła to osiąćnąć on, 
sam jeden? ' 

«— I znów słyszę odpowiedź drugiego: „Ja znani 
dobrze Kibirowa, on nie należy do ludzi, co rzucają 
słowa na wiatr, 

„Opowiadają, że chce wstąpić do bandy Selime 
Chana... Takie pogłoski krążą po mieście... Chociaż 
ja osobiście wątpię, czy to mu się uda... Na razie 
wziął urlop i odjechał do Petersburga... 

— „Dawno już jak odjechał?” — pyta znów 
pierwszy głos. „Już blisko trzy miesiące, co? 
A. Selim-Chan nadal robi, co mu się żywnie podo* 
ba... To gołosłowne przechwałki, nic więcej..." — 
„Nie wiem,” — odpowiada drugi, stając w obronie 
tego Kibirowa, — „możliwe, że on już wrócił pola- 
jemnie z Petersburga i czyni starania © wstąpienie 
do bandy Selim-Chana.. Takie rzeczy, panie Nika- 
łajewski, musi się robić w najściślejszej tajemnicy 

— „A ja panu powiadam, że cała ta historia 
z Kibirowem funta kłaków nie warta“ — twierdził 
ten pierwszy. — „Prędzej już jest możliwe, żeby się 
słoń przedostał przez ucho igły, aniżeli to, żeby 
nasz człowiek dostał się do bandy Selim-Chana.., 


— Słusznie! Doskonale powiedziane! — zawo” 


— 


łał Selim-Chan. — No, opowiadaj dalej, Chadżi! 


— Dalszej rozmowy, Chanie, nie mogłem juź 
słyszeć, bo jakaś zakochana parka zalazła pod ka- 
mienną ściankę, gdzie się ukrywalem. Ona była mo- 
cno zaczerwieniona i zapinała blizkę, a on, jej part- 
ner, rzucił na mnie straszliwe spojrzenie... Uważa» 
łem za stosowne wynieść się stamtąd, bo ten jego- 
mość gotów był widać rzucić się na mnie,, Bać się 
go wprawdzie nie bałem, ale kłótnia i bójka zdra- 
dziłyby moją obecność i tamci dwaj połapzliby się 
może, że Czeczeniec podsłuchiwał ich rozmowę, == 
Oddaliłem się więc siamtąd czym prędzej. 


Gdy Chadżi skończył swoje opowiadanie, zapa» 
nowało przez chwilę zupełne milczenie. Na twarzy 
Selim-Chana igrał ironiczny uśmieszek, 

— Hm... Różnych sposobów chwytają się te pey: 
— mówił do obecnych — Ale czekaj no, Kibirow... 
Kibirow.. Ten starzec, którego Esand przyprowa* 
dził przez pomyłkę do Dariak, nazywa się także 
Kibirow.. Czyżby to był ktoś z jego rodziny? — 
A może to był on we własnej osobie, cha-cha-cha... 
Chadżi, czy nie słyszałeś gdzie jeszcze przypadko* 
wo tego imienia? 


— Nie, Chanie, dowiedziałem się jeszcze tylko, 
że ten, którego ten drugi nazywał Nikołajewskim, 
to był właśnie ten wojskowy. 


— Należałoby się dowiedzieć, gdzie się znajdu- 
je ten Kibirow? — powiedział Selim-Chan. — On 
jest już pewnie przebrany za Czeczeńca i kręci się 
po rynku grozneńskim, Trzebaby go wyśledzić i zro- 
bić z nim koniec... Wiesz, Ali, do tej roboty ty byś 
się najlepiej nadawał... Masz głowę na karku. No, 
Ali, podjąłbyś się nakryć tego psa, Kibirowa?., 
poklepał Selim-Chan Kibirowa po plecach. 


[Dalszy ciąg jutro}, 


— 
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Opłatek funkcjonar. Straż 


Więzienia w Piotrkowie 


Zaproszonych gości w oso-|bra Ojczyzny i tych, których | 


bach ks. Dziekana Goździka, 
Viceprokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie p. J. Baccia- 
rellego i Komendanta Powia- 
towego Policji Państwowej, 
Nadkomisarza Kaliszczaka, po- 
witał w krótkim lecz nad wy- 
raz serdecznym i podniosłym 
przemówieniu Naczelnik Wię- 
zienia p. Fr. Gielniewski, objaś- 
niając obecnym, że tradycyjny 
opłatek został urządzony dla 
zbliżenia się towarzyskiego fun- 
kcjonarjuszów i oderwania ich 
choć na chwilę od żmudnej, 
ciężkiej i odpowiedzialnej pra- 
cy, nad tymi, którzy ich pie- 
czy są powierzeni, ku zadość 
uczynieniu Sprawiedliwości i 
wychowania ludzi wyrwanych 
społeczeństwu przez przestęp- 
stwo. 

Na powitanie Naczelnika Wię- 
zienia, odpowiedział z właści- 
wym sobie krasomówstwem ks. 


Dziekan, życząc fumkcjonąrju- życząc dobrych 


szom wytrwania w ciężkiej i 
odpowiedzialnej pracy, dla do- 


twarda ręka Sprawiedliwości 
dosięgnęła i umieściła czasowo 
dla poprawy w tym karnym 
domu, polecając ich jednocześ- 
nie jako duszpasterz, aby w 
stosunku do nich być wyrożu- 
miałymi i traktować ich po 
ojcowsku. 

Następnie Viceprokurator Ba- 
cciaretli w swoim pięknym prze- 
mówieniu, podkreślił z zado- 
woleniem — jak się wyraził, 
że korpus Straży Więziennej 
więzienia w Piotrkowie istotnie 
stanął na wysokości swojego 
zadania, za co na ręce Naczel- 
Więzienia złożył podległym mu 
funkcionarjuszom podziękowa- 
nie, życząc dalszej owocnej 
pracy i jeszcze większych w 
niej rezultatów. 

Komendant Powiatowy P. P. 
Kaliszczak również podkreśla- 
jąc pokrewieństwo służby po- 
licyjnej ze służbą więzienną, 
rezultatów w 


pracy przyrzekł współpracę dla 
jednego celu i jednego dobra. 
(K=ETHB_"AFTRRE 


Go wniosł 0.7. N. do Parlamentu? 


Toczące się w Parlamencie 
obrady komisji budżetowej Sej- 
mu przyniosły już szereg inte- 
resujących momentów. Zarów- 
no przebieg dyskusji, jak i za- 
„Interesowania posłów świadczą, 
że panujący w latach ubiegłych 
haos postulatów, zarzutów i 
zainteresowań — zamienia się 
powoli w rzetelną pracę. 

Co raz rzadziej zdarzają się 
wypadki, że zabierający głos w 
dyskusji posłowie przemówie- 
nia swoje rozbijają na szereg 
drobnych, mało istotnych kwe- 
styj, co raz rzadsze są zatargi 
personalne i bezprzedmiotowe 
kłótnie. 

Zagadnienia i postulaty, wy- 
suwane przez poszczególnych 
mówców, mają charakter po- 
ważny. Popularna za czasów 
poprzednich parlamentów szer- 
mierka słowna, która zabierała 
wielokrotnie długie godziny, 
nie wnosząc nic rzeczowego 
do do obrad— powoli zanika. 
Sejm nie ma na nią czasu. 
Sejm myśli i pracuje z takim 
poczuciem  odpowiedzialności, 
jakiego wymaga doniosła rola 
przedstawicielstwa narodowego. 

dyskusji nad budżetem 
szczególnie ważnym jest prze- 
KAWZZCZZKTK) WT. sa 


prowadzenie podziału zagad- 
nień, ustalenie pewnego pro- 


y Więziennej 


Na te przemówienia odpo- 
koszt jeszcze raz Naczelnik 
Więzienia, orjentując gości w 
polityce penitencjarnej Polskie- 
go więziennictwa, które nie jak 
zaborcze za naczelne hasło mia- 
ło klucz i bat, a moralną po- 
prawę uwięzionych, naukę, wy- 
robienie obywatelskie i społe- 
czne oraz wzbudzenie zamiło- 
wania do pracy uczciwej i nie- 
powrócenia na drogę występ- 
ku. Po przemówieniach i ser- 
decznych towarzyskich 'rozmo- 
wach, zebrani rozeszli się w 
miłym nastroju  zakańczając 
tym tradycyjny opłatek. 
Trzeba z uznaniem |podkreś- 
lić, że obecny Naczelnik Wię- 
ziania piotrkowskiego p. Fran- 
ciszek Gielniewski swoim wy- 
jątkowym taktem, uprzejmoś- 
cią i znakomitym przeprowa- 
dzeniem reorganizacji służby 


więziennej zjednał sobie pow- 
szechną sympatję w społeczeń- 
stwie miejscowym i pełne uz- 
nanie ze strony władz nadzor- 
czych. 


gramu, który by wyznaczał co BB 


jest najpilniejsze, konieczne do 
przeprowadzenia, a co nie może 
„być odłożone na czasy później- 
sze. Tego programu wielokro- 
tnie poprzednim parlamentom 
brakowało. 


Koło Parlamentarne Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, któ- 
re w roku bieżącym rozpoczę- 
ło swoją działalność wzięło na 
siebie trud skoordynowania 
pracy senatorów i posłów, us- 
talenie metod tej pracy i roz- 
planowania jej. Nie znaczy to, 
że Koło zamierza narzucać 
treść przemówień tym czy in- 
nym posłom: Koło chce jedy- 
nie, aby przez podział i rzetel- 
ne opracowanie zagadnień bud- 
żetowych dyskusja nad  preli- 
minarzem przyniosła więcej po- 
żytku, aniżeli przyniosła dotych- 
CZAS. 

Taki jest pierwszy wkład Ko- 
ła do życia wewnętrznego lzb 
Ustawodawczych. Nie jest to 
wkład duży, ale bezwzalędnie 
słuszny i zgodny z zasadą, że 
tylko cierpliwością i pracą 
można budować rzeczy wielkie. 


Nowa placówka gospodarcza 
w Piotrkowie 


W najbliższym czasie zostanie 
otwarty nowy młyn motorowy 
przy ul. Słowackiego 36. Młyn 
ten zostanie wyposażony w naj- 
nowsze maszyny o przemiale 
30 tonn na dobę. Po otwarciu 
zostaną uruchomione różne 
działy przemiału jak: włościań- 
ski, kupiecki i inne. Sprowa- 
dzono zagraniczne maszyny do 
przetworów mącznych, które 
odciągają najwyż. jakości mąkę 


ZZA 


bez szkodliwych pierwiastków. 

Młyn ten był już od dłuższe- 
go czasu nieczynny a obecnie 
po wyremontowaniu, zatrudni 
większą ilość bezrobotnych. 
Będzie to znów jedna więcej 
polska placówka gospodarcza, 


kierowana w sposób nowocze- 
sny i celowy. Kierownikiem 
młyna będzie pan' Kazimierz 
Drwalski; dzielny: fachowiec z 
działu młynarskiego. 


NATYCHMIAST TABLETKĘ 


ASPIRIN 


Nabożeństwo 


W dniu 22 stycznia (sobota) 
w rocznicę Powstania Stycz- 
niowego 1863 roku, bądzie od 
prawiene nabożeństwo u Fary, 
na które uptasza się o przy- 
bycie delegacji wszystkich or- 
ganizacyj, oraz przedstawicieli 
władz państwowych i społe- 
czeństwa piotrkowskiego. 

Nabożeństwo odbędzie się z 
inicjatywy komitetu Obchodów 
Narodowych. 


BYE 
|= 


Prośba adre- 
sem Magistratu 


Ze strony obywateli miasta 
Piotrkowa chodzących na Ha- 
le Targowe ulicą Sienkiewicza, 
a przechodzi tędy niejednokrot- 
nie całe miasto, skierowana 
jest za naszym pośrednictwem 
uprzejma prośba. Chodzi o 
łożenie na jezdni, obok częś- 
ciowo wzburzonego domu ko- 
ło Strawy, kilku choćby płyt, 
gdyż w okresie deszczowym i 
błotnym, obywatele i obywatel- 
ki, a także ich najmłodsze la- 
torośle, spieszy tędy do szko- 
ły, muszą brnąć w błocie po 
kostki. Może ńa tym zarabia- 
ją szewcy i fabrykanci dobro- 
linu, ale faktem jest, że śród- 
mieściem i porządkami w cen- 
trum miasta należy zająć się, 
choć trochę. Wierzymy, że Ma- 
gistrat to uczyni w interesie 
ogślu. 


lii datek dla najbiedniejszych! 


Kino. Teatr 


„AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


Olimpińskí Mistrz Świata 
Popołudniówka od godz. 3 


Dziś i dni nastąpnych ! 
Dawno oczekiwany wielki film egzotyczny p. t. 


TARZAN 


1-3 RTRZEDENEZEE m ca WEWN m 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


HERMAN BRIX 


Czarny Orzeł 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 


rA 


wenan 


| | Kino Teatr 
(Dawn.Nowości) 


w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


W komisarjacie PP. w Piotr- 
kowie złożył zameldowanie p. 
Samborski Józef, kontroler mię- 
sny Zarządu Miejskiego w Piotr- 
kowie, że w dniu 19 bm. oko- 
ło godziny 20 będąc w jatce 
Janklewiczów, przy ul. Jero- 
zolimskiej Nr. 7, w celu zabra- 
nia mięsa pochodzącego z nie- 


ji Jankie M pakapi urgin 


legalnego uboju, wówczą 
den z Janklów wrączył 
borskiemu 10 zł. gotówki 
mięsa tego nie zabierał. $ 
borski mięso pochodzące z 
legalnego uboju zakwestjj 
wał, zaś otrzymane 10 zł, 
żył do protokułu zameldę 
nia. 


pacz U OE OZ T AEA EEE AE Aa n = 


Amerykanie będą filmować 
piękno zimy polskich gór 


W najbliższych dniach przy- 
bywa do Polski ekspedycja fil- 
mowa znanej amerykańskiej 
wytwórni „Fox Movietone News 
Inc* celem nakręcenia szeregu 
filmów, mających służyć pro- 


pagandzie turystyki. Jak donosi, 


ag. „Kabel“, ekspedycja amery- 
kańska przybywa własnym sa- 
mochodem na gąsienicowych 
kołach. Samochód wyposażony 
jest w najnowsza urządzenia 
do dźwiękowych zdjęć tereno- 
wych. 

Filmowcy amerykańscy udają 
się w pierwszym rzędzie do Za- 
kopanego, gdzie filmować będ 
piękno zimy tatrzańskiej. W 
ogóle program zdjęć obejmuje 
Tatry z głównym uwzględnie- 
niem Zakopanego Oraz Hu- 
culszczyznę z Worochtą. 

Ekspedycja powrócić ma raz 
jeszcze do Polski w lecie celem 
nakręcenia scen folklorystycz- 
nych. 
zwi (R. SZL. TOY EE TT USER" IE) 


Dancing Strzelecki 


W dniu 22 stycznia br. w so- 
botę odbędzie się w salomach 
restauracji „Europa“ wspania- 


ły „Dancing Strzelecki“ z któ- |4 


rego czysty dachód przeznacza 
się na cele kulturalno- oświa- 


towe członków Oddziału Z. S$. 
w Piotrkowie. Podczas dancin- 


gu wiele humoru i moc nies- 
podzianek. Początek o godzi- 
nie 20-ej. 


Kurs 


działaczy O. Z. N. 


W Czortkowie odbył się kurs 
dla przewodniczących Oddzia- 
łów Gminnych i referentów 
prasowo ~ propagand. O.Z.N. 
pow Czortkowskiego. W kur- 
sie wzięło udział 30 osób rep- 
rezentujących wszystkie gminy 
pow. czertkowskieto. Zebranie 
inauguracyjne odbyło się w sa- 
li Rady Miejskiej. Kurs zagaił 
przewodniczący obozu czort- 


Li 


m 


eatr 


5 
© 


EBA 


y w roli głów. 


Piotrków 
Legionów 11 


(ii 


Radiosłuchacze 
uczą się tańczyć _/, 
W okresie karnawału 
wadza Polskie Radio do | 
gramu niezwykłą nowość, | 
nowicie stałe lekcje taf 
dla radiosłuchaczy. Odb 
się one będą trzy razy w 
godniu w poniedziałki, śrą 
piątki od godz. 18.10 do fl 
pod kierownictwem Lu 
Wajszczuka. Lekcje te ob 
narodowe tańce polskie, a1 
mazura, poloneza, kujaw 
oberka, tak często podzią 

a nawet naśladowane. 
wojenne pokolenie umie jej 
cze dobrze, ma je niejako 
cze we krwi i nie) tylko 
je wspomina, ale przy ki 
okazji tańczy z ochotą. 
de zaś pokolenia coraz rz 
tańczą mazura, czy kujawi 
znając tylko tanga, slow4 
czy rumby, tymczasem n 
lę balową wracają tryum 
polskie tańce tak ostatni 
niedbane. Uczmy się ich 
prędzej przy głośniku. Wsk 
ne byłoby, żeby radiosłuch 
zorganizowali się w tym 


| Jedyna Chrześcijańska Manufakię 


Jan Łanik 


Piotrków, ul. Sieradzka 
poleca: 
pierwszorzędne materiały f 
ubrania, kostiumy, munduń 
mundurki uczniowskie, płaszł 
i palta z fabryk chrześcijański 
— Ceny ściśle fabryczne. 


Po referatach rozwinę 
obszerna dyskusja, w Hi 
poruszono między innym 
gadnienia akcji inwestyg 
na wsi, polegającej na 
waniu magazynów zbożoś 
na temat współpracy inteli 
cji ze wsią i f. d. 

[EO 


Dziś dni następnych najwspanialsza premie 
To czego jeszcze nie było! 


Siódme Nieb 


SIMONE SIM 


W programie popołudniowym: 
o godzinie 3 
E Ostatnia noc skazańca 


Nad program najnowsze aktualności 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 p 


KRÓLO 


Oto polski film, na który czekaliśmy I... 
Melodramat osnuty na tle wodewilu Krumłowskiego. 
reżyserii E. 


WA PRZEDMIEŚCIA 


W r. g. GROSSÓWNA, ŻABCZYŃSKI, SIELAŃS 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 


BODO p. t. 


Na seansach popołud. Oskarżam Cię Ojcze (winowajca) 
WEF ARTZEK: LE d 


z 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10 s 


Wkrótce „Baron Fertek na ćwiczeniach” czyli „NA WESOŁO 


